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Naprężona sytuacja polityczna.

DookołapsMo4-ecta.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 6. 6 . Bieżący tydzień niesie

ze sobą szereg ważnych rozstrzygmęć.
12 czerwca zbiera się światowa kon-

ferencja gospodarcza w Londynie, 15
bm. zapadają rąty płatności europej­
skich zobowiązań wobec Ameryki a w

ciągu tygodnia ma nastąpić odroczenie

obrad konferencji rozbrojeniowej.
Wszystkie te sprawy zazębiają się o

siebie, a głównym punktem ciężkości
jest Paryż. Na Francję wywierany jest
nacisk finansowy, aby zapłaciła ratę
grudniową i czerwcową Ameryce, ro'z­
brojeniowy, aby zrezygnowała z ciężkiej
broni ofensywnej lądowej (tanki, arty-
lerja, samoloty) i zgodziła się na rów­
ność zbrojeń morskich z Włochami, —

i polityczny, aby przystąpiła do paktu
4-ch i aprobowała rewizję traktatu
kosztem swych sojuszników.

Charakterystyczną jest rezerwa Ber­
lina. Niemcy śledzą rozgrywające się
wypadki i usiłują przybrać minę pa­
trycjusza, przypatrującego się śmiertel­
nym walkom gladjatorów na arenie.

Prasa dosyć skąpo komentuje wiado­
mości z Paryża i Rzymu i zadowala się
postawą wyczekującą, która zdaniem

polityków Auswaertiges Arnt musi

przynieść korzyści z osłabienia Francji,
która nie może wybrać między polityką
siły w oparciu o sojuszników, jak pisze
ostatni ,,Journal des debats", a polityką
słabości w szukaniu oparcia o Anglo-
sasów.

Obecnie Berlin poczyna wychodzić z

rezerwy, gdyż pertraktacje o pakt 4-ch

przedłużają się. Rozmowy 3-ch przedsta­
wicieli Ameryki, Anglji i Francji, które

miały się odbyć podczas Zielonych
Świąt pie doszły do skutku.

Pakt 4-ch zostanie prawdopodobnie
parafowany około soboty. Daladier mię­
dzy młotem nacisku anglo-amerykań-

skiego a kowadłem opinji krajowej sta­
ra się moment podpisania paktu odro­
czyć na jak najdalszą chwilę.

St. Ro.

Niemcy nie chmustąpić*
Berlin, 6. 6. (PAT) ,,Taegliche Rund­

schau" analizując w dłuższym artyku­
le wstępnym dotychczasowy przebieg ro­
kowań o zawarcie paktu czterech, kon-

khiduje, że sytuacja Europy w czasie

tegorocznych Zielonych świąt jest moc­
no naprężona. Niemcy domagać się mu­
szą przyjęcia paktu Mussoliniego w jego
pierwotnej fermie. Jedyną podstawą, na

której dojść można do pokojowego po­
rozumienia między państwami europej­
skiemu jest dla Niemiec pakt Mussoli­
niego. Po za temi ramami Niemcy nie

mogą czynić żadnych ustępstw.

Rozmowy dyplomatyczne.
Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.) . Ub . soboty

wiceminister spraw zagranicznych p.
Szembek przyjął posła Finlandii w

Warszawie p. Idmana, zaś minister:
Beck konferował z posłem Danji p.
Wul sberg-Hostem.

Katastrofa kolejowa we Francji*
Nantes, 4. 6. (PAT). Dziś o godz. 5,50

rano w odległości kilku kilometrów od

stacji w Nantes wydarzyła się wielka
katastrofa kolejowa. Wykoleił się eks-

press, idący z Paryża do Nantes.

Lokomotywa i cztery wagony uległy
zniszczeniu, Wydobyto dotychczas zwło­
k i 14 ofiar katastrofy. Około 80 osób
odniosło rany. Akcja ratunkowa trwa

w dalszym ciągu. Przyczyną katastro­
fy jest, jak przypuszczają, nadmierna

szybkość (9Q kim.), z jaką jechał ma­
szynista po torze, będącym w naprawie.

W viisflIM
Rozwiązano wszystkie organizacje

antyjapońskie,

Tien-Tsin, 6, 6. (PAT) Tak wojska
chińskie, jak i japońskie stosują się
ściśle do postanowień rozejmu, dzięki
czemu sytuacja w Chinach północnych
uległa znacznemu odprężeniu.

Oddziały japońskie, wysłane w kie­
runku Pekinu w celu ochrony mienia i

życia zamieszkałych tam Japończyków,
powróciły dziś do Tien-Tsinu, stwier­
dziwszy, że w okolicach Pekinu sytuacja
wraca do normy.

Drobny zatarg pomiędzy pracowni­
kiem poselstwa japońskiego w Pekinie,
'a miejscową ludnością załatwiono polu­
bownie. Generał, dowodzący miejsco­
wym garnizonem chińskim, wyraził u-

bolewanie poselstwu japońskiemu i za­
pewnił o najlepszej woli władz chiń­
skich. W prowicnji Ho-Peh rozwiązano
wszystkie organizacje antyjapońskie.

Morze ognia w H alifornji.
30 zbiorników ropy wyleciało w powietrze. - Płonąca nafta płynie z wnętrza ziemi.

20 osób zabitych i kilka(dziesiąt rannych. - 20.000 osób pod golem niebem.
New Jork, 6. 6. Miasto Long Beach

w K alifom ji zostało wstrząśnięte potęż­
ną detonacją. Wkrótce okazało się, że

przyczyną wstrząsu 'był wybuch w fa­
bryce gazoliny,

Z nieustalonych dotychczas przyczyn
wyleciało w powietrze 30 zbiorników ro­

py naftowej. Wielki teren fabryki, po­
łożony tuż koło Long Beach, stanął w

płomieniach. Płonące masy oliwy zagra­
żają dalszym zbiornikom.

Do akcji ratunkowej wezwano liczne

straże ogniowe, policję i wojsko. — Ak­
cja ratunkowa szła bardzo opornie, gdyż

wielkie tłumy ciekawych krępowały
działania strażaków.

Dotychczas odwieziono z terenu ka­
tastrofy 20 zabitych i kilkudziesięciu
rannych.

Nie ulega wątpliwości, że wśród bu­
chających płomieni znajduje się jeszcze
w ielu zabitych..

Nowy Jork, 6. 6 . Według doniesień
z Long Beach katastrofalny pożar na te­
renie towarzystwa naftowego Richfiełds

Oil przybiera coraz groźniejsze rozmia-

ry. Wskutek dalszych wybuchów zni­
szczonych zostało wiele szybów nafto­
wych, przyczem wypływająca z wnętrza
ziemi nafta zapaliła się.

Cała okolica wygląda jak morze ognia,
Około 20.000 ludzi, mieszkańców oko­

lic nawiedzonych przez katastrofę, spę­
dziło noc pod golem niebem, przypu­
szczając, że grozi trzęsienie ziemi.

Kongres pisarzy katolickich
w Rzymie*

Rzym, 5. 6. (tel. wł.) Do Rzymu przy­
było ostatnio przeszło 500 dziennikarzy
i pisarzy katolickich z całego świata,
dla odbycia pielgrzymki jubileuszowej
i na kongres międzynarodowy prasy

katolickiej,
Pierwszy dzień kongresu poświęcony

by! pracom komisji studjów nad mię­
dzynarodową organizacją prasy katolic­
kiej. Członkowie kongresu rozpoczęli
przepisową pielgrzymkę do 4-ch bazylik
rzymskich, poczem przyjęci zostaną na

uroczystej audiencji papieskiej.
Powszechną uwagę zwraca brak

przedstawicieli katolickieg'o piśmien­
nictwa i prasy z Polski, którą na kon­
gresie reprezentują jedynie rzymscy ko­
respondenci Katolickiej Agencji Praso­
wej: ks. prałat Pucci i prof. Maciej Lo-

ret.

Dziwna rzecz, że na różnego rodzaju
imprezy sportowe oraz na wycieczki ta-

neczno-karciarskie udziela się znacz­
nych zniżek kolejowych, podczas gdy
na kongres pisarzy katolickich władze

kolejowe nie chciały udzielić zniżek.

Czyż naprawdę żyjemy w Polsce kato­
lickiej?

Światowa wystawa w Chicago.

U góry .widok na pawilon nauk u brzegów jeziora Michigan. U dołu olbrzymi teren

nowoutworzonego półwyspu widziany z łotu ptaka. Koszty wystawy 100-lecia po­
stępu wynoszą około h m ilia rd a złotych.
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Niespodzianki niemieckie
przed konferencje londyńską.

NlEMCy OGŁOSZĄ MORATORJUM TRANSFERU.
Berlin, 6. C. (PAT) Konferencja trans­

feru zakończyła swoje obrady.
W wywiadzie z przedstawicielami

prasy niemieckiej prezydent Banku Rze­
szy tir. Schacht zapowiedział wydanie
niezwłocznie po Zielonych Świątkach
nadzwyczajnych zarządzeń dla ochrony
zapasów dewiz, stanowiących rezerwy
Banka Rzeszy,

Zarówno w rozmowach z delegatami
wierzycieli zagranicznych jak i w ogło­
szonym komunikacie Banku Bzeszy
stwierdzono — podkreślił dr. Schacht -

że Bank może zostać zmuszony przez
okoliczności do wydania nadzwyczaj­
nych zarządzeń ochronnych. Tem sa

mem delegaci wierzycieli zagranicz­
nych stwierdzili, że takie zarządzenia
przymusowe okażą się konieczne, przy-
czem odpowiedzialność za nie ponosi
wyłącznie Bank Rzeszy. Bank Rzeszy -

podkreślił dr. Schacht — powziął nie­
odwołalną decyzję niedopuszczenia do

dalszego kurczenia się swoich rezerw

w dewizach i złocie.

Według komentarzy prasy niemiec­
kiej, oświadczenie prezydenta Banku

Rzeszy jest zapowiedzią ogłoszenia przez
Niemcy moratorjnm transferu,

Na niedzielę i poniedziałek dr
Schacht wyjechał do Bazylei na konfe­
rencję banku wypłat międzynarodo­
wych. Niezwłocznie po powrocie jego
zbierze się gabinet Rzeszy na narady,

celem zajęcia stanowiska wobec planu
móratorjum.

Amerykanie grota konfiskata
maiatku firm niemieckich.

Londyn, 6. 6. Przedstawiciel amery­
kańskich wierzycieli Niemiec oświad-

czył, że na wypadek moratorjum trans­
ferowego w Niemczech wierzyciele ame­
rykańscy będą domagali się konfiskaty
majątków firm niemieckich w Ameryce.

Dr. Schacht został powiadomiony o

ewentuałnem następstwie, jakie mora-

torjunlkspowodujc w Ameryce.

Bodelschwlngh ma większożć.
Niemieccy chrześcijanie nie obejdą

się bez pomocy rządu.

(Telefo n em od własnego korespondenta).
Berlin, 6.. 6. Zapow'iedziane w ielkie

kazanie biskupa Rzeszy 'Bodelsehwing-
ha odbyło się :w -Ziónskirche. Kościół

był przepełniony do ostatniego miejsca
Wierni słuchali kazania nawet na dzie­
dzińcu, ponieważ było transmitowane

przez głośniki. Niemieccy chrześcijanie
nie ośmielili się protestować, tylko przy
odczytywaniu listu pastora Bodel-

schwingha doszło do incydentu w zbo­
rze ,,Zum guten Hirten".

Z przebiegu tych wypadków odnosi

się wrażenie, że Bodelschwingh ma za

sobą przygniatającą większość społe­
czeństwa protestanckiego i że narodowi

socjaliści ukryci w grupie niemieckich

chrześcijan nie będą mogli bez pomocy
władz cywilnych przeprowadzić wy­
marzonego Gleichschaltung" . St. Ro.

7 zabitych prądem elektrycznym.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 6. 6. W Szwaj carji, kantonie
Tessin przy transportowaniu drzewa

robotnicy ciągnący linę stalową zawa­
dzili o przewód elektryczny wysokiego
napięcia o natężeniu 309 000 kilowa­
tów. 7 robotników zostało na miejscu
zabitych, 4-ch ciężko porażonych.

SŁ Ro.

Prezydent Ignacy Mościcki
rozpoczął nowe siedmiolecie władzy.

Warszawa, 4. 6. (Teł. wł.). W niedzie­
lę, 4 bm. odbyła się uroczystość objęcia
władzy przez Prezydenta Rzpłitej prof.
Ignacego Mościckiego na dalszych 7

lat, zgodnie z wynikiem głosowania
Zgromadzeni-a Narod-owego. Uroczy­
stość odbyła się o godz. 12 w południe
na zamku w Warszawie. Obecny był
rząd z prezesem Rady ministrów Ję-
drzejewicrem na czele i marszałkowie
Izb ustawodawczych, dr. Świtałski i
Raczkiewicz. Prezydent Ignacy Mościc­
ki w obecności rządu i marszałków Sej­

mu i Senatu podpisał akt objęcia wła­
dzy. W tym momencie z bulwarów nad

Wisłą rozległo się 101 strzałów arma­
tnich. 1 ;

Po podpisaniu aktu Prezydent przy­
jął defiladę oddziałów na dziedzińcu

zamk-owym. Przedefilowały oddziały:
21 p. p. 30 pułku strzelców kaniow­
skich, 36 pułku Legji akademickiej,
kompanja zamkowa, - oraz szwadro-n
szwoleżerów. Około godz. 12,30 uroczy­
stość została zakończona.

Szczęście w nieszczęściu.
Katastrofa lotnicia, z której lotnik wyszedł cały.

Grudziądz, 6. 6. (PAT). W sobotę o-

koło godz. 1 popołudniu wystartował z

lotniska szkoły lotniczej w Grudzią­
dzu na jednopłatowcu ,,Avia" do lotu

ćwiczebnego uczeń wyższej szkoły pilo­
tów por. Jan Hryniewiecki. Gdy sa­
molot znajdow'ał się na w'ysokości około
1000 metrów', z niew'yjaśnionych powo­
dów oderwał się od samolotu motor,
wskutek czego samalot zaczął spadać
na ziemię. Por. Hryniewiecki, nie tra­

cąc zimnej krw i wyskoczył z samo­
lotu ze spadochronem. Unosząc się w

powietrzu, por. Hryniewiecki znajdo­
wał się jednak w poważnem niebezpie­
czeństwie, gdyż opadał na duże jezioro,
znajdujące się w pobliżu Grudziądza.
Dopiero w pobliżu ziemi silne porywy
wiatru uniosły go i pozwoliły mu w'y­
lądow'ać w odległości 5 metrów od je­
ziora. Samo-lot doszczętnie zniszczony.

D w a groźne pożaru.
Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.) . Ze Słoni-

ma donoszą o wielkim pożarze, jaki
powstał w' miasteczka Zdzięcioł. Z

niew'yjaśnionych przyczyn powstał w

zagrodzie jednego . z rolników ogień,
który błyskawicznie przerzucił się na

zabudowania inne. W skutek w'ielkiego
w iatru połowa miasteczka w'krótce sta­
nęła w' płomieniach. Wprost niemożeb-

ńością było, przeciwdziałan rozszalałe­
mu żyw'iołowi. Akcję ratunkową pro­
wadziło 20 straży ogniowych.

Z całego miasteczka pozostały tylko
dwie ulice. Około 300 domów' spłonęło.
Ocalały tylko te, które stały poza kie­
runkiem wiatru.

Na miejsce strasznego pożaru przy­
był wojewoda, który natychmiast podjął
akcję w kierunku zapewnienia pogo­
rzelco-m dach'u nad głową i pożyw'ienia.
Utwo-rzył się komitet ratunkowy z du­
chowieństw'em na czele. Straty są bar­
dzo duże.

O drugim w ielkim po-żarze donos-zą z

Barano-wicz. W powiecie tym spłonęła
wieś Żartkie. Ogień strawił 26 zabudo­
wań. Straty są znaczne. Nieszczęśliwi
pogorzelcy pozostali bez dachu nad gło­
wą. Spł-onął rów'nież ich dobytek.

Lot Nowy Jork - Warszawa.

Nowy Jork, 6. 6. (PAT). Bracia Bo'le­
sław i Józef Adamowicz z Brooklynu
planują lot z Now'ego Jorku do War­
szaw'y. Do lotu tego przygotowują się
już od czterech lat i dopiero w ostatnie-
m i czasy udało się im zgro-madzić po­
trzebne środki na ku-pno od Toiw.
Bellanca samolotu, który n-osić będzie
nazw'ę ,,Orzeł Biały" . Bracia Adamo­
wicz planują lot sw'ój na miesiąc czer­
wiec.

Lot dookoła świata
Przelot nad Atlantykiem trwał 23 sodzln.

Moskwa, 6. 6. (PAT) Lotnik amery­
kański Mattern, odbywający lot dokoła
świata na samolocie ,,Century oc pro-
gress", powitany był w moskiewskim

porcie lotniczym przez przedstawicieli'
sowieckich władz lotniczych, korespon­
dentów zagranicznych, przedstawicieli
prasy moskiewskiej i koionji amery­
kańskiej. Bohaterskiemu lotnikowi zgo­
tow'ano gorącą, owację.

Korespondentowi polskiej agencji te­
legraficznej udało się uzyskać u Mat-
1erna krótki wywiad, w którym lotnik

oświadczył, że wyleciał z Nowego Jorku
w kierunku Nowej Ziemi, zamierzając
początkowo wylądować w Paryżu, je­
dnak w odległości 400 mil od wybrzeży
amerykańskich rozpoczęła się strefa sil­
nego mrozu, wskutek czego większą
część lotu nad oceanem Mattern musiał

odbyć bardzo iiisko nad powierzchnią

morza, gdyż groziło mu . zamarznięcie
motoru. W zw'iązku ż tem Mattern mu­
siał wylądować na wysepce Jomfruland
w pobliżu wybrzeży norw'eskich, skąd
dopiero odleciał do Oslo.

Lot nad Atlantykiem trwał 23 go­
dziny. Podróż z Oslo do Moskwy odbył
Mattern w fatalnych w'arunkach atmo­
sferycznych. W gęstej mgle lotnik cały
czas szybował w warunkach tak zw.

,,ślepego lotu". Granicę sow'iecką prze­
kroczył od strony Estonji.

Z Moskwy Mattern w-ystartował do

dalszego lotu przez Kazań, Ural, Irkuck.
Chabarowsk do miasta Nome na Ala­
sce, a stamtąd do Nowego Jorku. Po­
mimo w'ielkiego zmęczenia lotnik jest w

doskonałej formie, i nie zgodził się na

dłuższe zatrzymanie się w Moskwie, mi­
mo, iż w ciągu dotychczasowego lotu

spał zaledw'ie 2 godziny.

Zwycięski pochód naszego lotnictwa
Dwie wystawy lotnicze.

Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.) . Ub . nie­
dzie-li odbyła się w Wars-zawie interesu­
jąca rew ja naszej go-towości lotnicze-j.
Wystawa objęła samolo-ty wojskowe,
szkolne, turystyczne, komunikacyjne
i sportowe oraz szy-bowce. Pokaż ten o-

bejmuje maszyny wyro-bu krajowego i

zagraniczne.
Uwagę zwracał m alutki samolocik

sportowy t. zw. Koguci-k, konstrukcji
inż. Zalewskiego, zao-patrzony w silnik

15-kouny, również konstrukcji inż. Za­
lews-kiego. Dru-gą oso-bliwością był sa­
molot 14 osobow'y t. zwr. Goljat, używa­
ny do bombardowania w nocy.

Bardzo interesujący był przedewszy-
stkiem pokaz lotów szybowcow'ych.
Publiczności było bardzo dużo.

Jak się dowiadujemy zupełnie iden­
tyczny pokaz odbył się tej samej nie­
dzieli w Poznaniu.

Straszny pożar krochmalni
w Toruniu.

Straty dosięgają 1 miljona złotych.
W pierw--sze święto o godz. 13 z m i­

nutami wybuchł wielki pożar w fabry­
ce krochmalu Lubań. Spłonęła hala ma­
szyn i magazyny. Straty wynoszą około
1 miljona zł. Dzięki energicznej akcji ra­
tunko-w'ej straży pożarnych z Torunia,
Podgórza, Wierzchosławic oraz policji
ogień zlokalizowano. Dogaszanie zgliszcz
trwało do późnego wieczora. Przyczyna
pożaru narazie nieznana. Docho-dzenia

trwają.
W związku z tem na zarządzenie

prokuratora zatrzymano dyrektora fir­
my p. Bielickiego i stróża, który w cza­
sie wybuchu pożaru znajdował się we­
wnątrz budynków'.

Niesamowity napad.
Usypiacze kolejowi ograbili kupca.

Warszawa, 6. 6. (el. wł.) . W pociągu
W'arszawa-Katowice kupiec warszaw­
ski niejaki Motek Grynberg z-ostał do­
szczętnie okradziony przez usypj-aczy
kolejowych. Zabrano mu 1000 doli,-990
funtów Szterlihgów oraz kilkanaście Ty­
sięcy zł w banknotach 100-złotowyćh.

Już w W'arszawie do przedziału dru­
giej klasy w'eszła w towarzystwie pew­
nego jeg-o -mościa elegancka dama, któ­
ra nawiązała ożywioną rozmowę z

Gryn-bergiem. W tym czasie ów mł-ody
człowiek palił zawzięcie papierosy. Dym
od papierosa był szczególny. Wkrótce
G. stracił św-iadomość i po-padł w głębo­
ki sen. Gdy się obudził, był już do­
szczętnie ograbiony.

Samohójtlm młodego wykc Sejeslca
Nowe n. W . Do ludzi nie umiejących,

rozeznać własności o-bcej od własnej
należał Domihikowski Paweł, który bę­
dąc zatrudniony w przedsiębiorstwie
zna-nego kupca Borkowskiego umiał
sobie życie urozmaicić po swojemu.
Kiedy go przyłapano na gorącym u-

czynku, lamentował i rozstroił się do

tego stopnia ów młodzieniaszek, że pro­
sił chle-bodawcę o chwilkę odpoczynku
w swoi-m pokoju, poczem chciał wyznać
popełnione grzeszki na szkodę chleb-o­
da-wcy.

Kiedy jednak znalazł się w swymi po­
koju po-wz-iął zamiar — widocz-nie za

szatański-m podszeptem — d-oko-nać

samobójstwa. Wyskoczył przez okno na

podwórze, skąd czemprędzej po-biegł do

pobliskiej Wisły i rzucił się do zim­
nych fal, które go po-chło-nęły i wyrzu­
ciły na brzeg aż pod Opa-lenie-m, gdzie
zo stały wyło-wio-ne.

Oto skutki iekkomyśłne-go życi-a mło­
dzieńca.

Stracenie Ssśstszpiegów
Kat chciał powiesić obrońcą.

Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.) . Jak wia­
'domo w Warszawie skazani zostali na

karę śmierci przez sąd doraźny dwaj
szpie-dzy. Skazany Brochis w ostatniej
chwili upadł zupełnie na duchu, bła­
gał o łaskę i podszedł do szu-bienicy na-

wpół przytomny. Drugi skazany Ster-

czyński był spokojnym i opanowanym
do ostatniej chwili. Gdy już kat zakła­
dał mu na szyję stryczek s-kazany zwró­

cił się do niego z prośbą, aby pozwolił
m u się przeżegnać, co się też i stało.

Skazany kilkakrotnie przeżegnał się z

wielkie-m nabożeństwem. Egzekucja o-

bu skazańców trwała 15 minut Przy
e-gzekucji zaszedł niebywały incydent.
Kat Braun na skutek nieporozumienia
chciał powiesić pietylko jednego z

szpiegów ale i obrońcę.
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Łupież znika

Wypadanie włosów ustaje
Włosy odrastają.

Zwycięzca oceanu.
Światowy rekord kpt. Skarżyńskiego najważniejszem wydarzeniem

w historji lotnictwa sportowego.
Polska A'gencja Telegraficzna otrzy­

mała pocztą od swego korespondenta z

Rio de Janeiro następujące szczegóły,
dotyczące bohaterskiego lotu kpt. Skar­
żyńskiego.

Kiedy nad wieczorem, dnia 8 maja,
kpt. Skarżyński po 17 godzinach lotu,
wylądował na lotnisku Aeropostale na

ziemi brazylijskiej w Maceio, (Stan A-

lagoas), nikt go tam nie oczekiwał.

Przygodni świadkowie lądowania przy­
jęli go z niebywałem zdumieniem.

Kto to może być? -

Skąd przyjeżdża?
Wystarczyły pierwsze słowa, w jakich

kpt. Skarżyński przedstawił się i wy­
jaśnił rodzaj swego lotu, aby w zale­
dwie dwie godziny później prasa brazy­
lijska w odległem od lotniska Aero-

postal o 1.700 km. Rio de Janeiro po­
dała całemu światu wiadomość, że ty­
ln i zwycięzcy oceanu został zdobyty
przez lotnika polskiego.

WYTRWAĆ ALBO ZGINĄĆ.
Już pierwsze notatki wieczornych

dzienników w dniu lądowania kpt.
Skarżyńskiego, stwierdzały pod tego ro­
dzaju tytułam i jak ,,Niebywałe wyda­
rzenie'1, ,,Rekord światowy" j t. p ., że
lot kpt. Skarżyńskiego przewyższył
wszystko, co dotychczas zanotowała hi­
storia lotnictwa sportowego aa obu

półkulach. światowy rekord kpt.
Skarżyńskiego stanowił, jak to ocl po­
czątku stwierdza tutejsza prasa, nie-

tylko rekord lotu w linji prostej, ale
również rekord lotu na najlżejszym z

aparatów, jakie dotychczas odważyły
się wznieść nad ocean, przyczem w y­
czyn bohaterskiego Polaka nabi'ał tem

większych rozmiarów, że rekordowy
raid na odległość . został dokonany nie
nad lądem, lecz nad groźną masą wód

Oceanu, które postawiły bohaterowi je­
dynie alternatywy - wytrwać albo

zginąć. Dołącza się tutaj ku większej
jeszcze chwale naszego bohatera długi
szereg drugorzędnych napozór czynni­
ków, które dla nieustraszonego ,,re-
cordsmana" m iały niechybnie pierw­
szorzędne znaczenie i stanowiły dla

niego problem ,,być albo nie być".

DOWODY SZALONEJ ODWAGI.

I tak kpt. Skarżyński odbył swój lot
sam. Ze zdumiewającą pewnością siebie

nie zabrał on nawet aparatu radjowego,
co stanowi szczegół niesłychanie zwięk­
szający moralną wartość jego czynu i

niezbicie dowodzi posuniętej aż do o-

stateczności samodzielności lotnika.

Drugi szczegół, dowodzący niebywa­
łej odwagi, to zupełne zlekceważenie a-

paratów ratunkowych. Kpt. Skarżyński
nie zabrał ze sobą ani koła ratunkowe­
go, ani rakiet sygnałowych, ani nic ta­
kiego, coihy umożliwiło szanse wyrato­
wania się w razie niebezpieczeństwa
przy pomocy obcej.

Dzienniki tutejsze ze zrozumieniem

uwydatniały te momenty, stwierdza­
jąc, że dowodzą one niepospolitego cha­
rakteru Polaka. Dla Brazylijczyków,
ludzi południa, łatwo poddających się
egzaltacji, posiadających wrodzoną
skłonność głośnego reklamowania sw'o­
ich czynów, nawet zamiarów, zupełnie
niezrozumiałem i w najwyższym stop­
niu zdumiewającem było milczenie, ja­
kiem kpt. Skarżyński potrafił osłonić

swój projekt lotu transatlantyckiego aż
do ostatnich niemal godzin, poprzedza­
jących start z wybrzeża afrykańskiego.

PODWÓJNA ZAGADKA.

,,0 Condor siłencioso" (Milczący kon­
dor), jak nazywała kpt. Skarżyńskiego
prasa, tutejsza, stanowił dla publicz­
ności brazylijskiej podwójną zagadkę:
bohatera i milczącego nieprzeniknione­
go w swoich zamiarach człowieka da­
lekiej północy.

Kiedy w dniu 11 maja kpt. Skarżyń­
ski ściśle według zapowiedzi wylądo­
w'ał na lotnisku w Rio de Janeiro i Po-
selstwń R. P . w Rio de Janeiro mogło
podać szereg szczegółów', co do sposo­
bu, w jakim kpt. Skarżyński zorgani­
zował swój lot, prasa miejscowa temi

nieprawdopocłobnemi wprost szczegó­
łam i została zaskoczona. Okazało się
mianowicie, że ten polski ,,recordsman"
o przekręconym na dwadzieścia sposo'­
bów nazwisku, to nie żaden djablo od­
ważny a zarazem lekkomyślny czło­
wiek, bez przygotowania narażający się
na zgubę, który na. sportowej awjonetce
wystartował z piasków Afryki i, sta-

wdając wszystko jedynie na szalę losu
osiadł wśród zielonych lasów' północ­
nej Brazylji. Okazało się, że kpt Skar­
żyński od szeregu miesięcy poświęcał
się poważnym studjom nad realizacją
sw'ego projektu, który od długiego już
czasu był celem jego pragnień w zna­
czeniu najszlachetniejszego idealizm u

sportowego. Prócz gruntownego i rze­
czowego przestudjowania warunków lo­
tu, kpt. Skarżyński posiadał na swoim

aparacie rezerwę żywności, mogącej
tnu wystarczyć, w razie konieczności,
aż na 30 dni, co znaczy, że w razie nie­
powodzenia, nie miał bynajmniej za­
m iaru bezbronnie poddać się losowi, ale

przygotował się do walki z nim.

Charakterystycznym i i'nteresującym
był również tego rodzaju szczegół, że

kpt. Skarżyński posiadał w kabinie

swojego aparatu, niewiele większej zre­
sztą od przestrzeni, jaką zajmuje nor­
malne krzesło, gumową poduszkę, któ­
ra, w razie katastrofy mogła mu słu­
żyć, z dużym oczywiście optymizmem,
jako sprzęt ratunkowy'. Wszystkie te

szczegóły, łącznie z danemi biografic/-
nerai, charakteryzowały tego nieoczeki­
w'anego przybysza, realizatora ,,raid
da sorpreza" (rajdu niespodzianki),
jako człowieka ogromnie zrównoważo­
nego, przewidującego, któiA z drobiaz­
gową zimną kalkulacją zdołał połączyć
fantazję i odwagę.

JEDEN Z LEGJONU SZARYCH

BAHATERÓW.

Tego samego wieczora kiedy kpt.
Skarżyński wylądow'ał na lotnisku %v

Maceio, poselstwo R. P. w Rio de Ja­
neiro podało prasie brazylijskiej szereg
danych stwarzających ogólną charak­
terystykę zdobywcy oceanu. Fakt, że
ten niespodziewany recordsman jest
kapitanem lotnictwa polskiego, ofice­
rem arm jl polskiej, która na obu pół­
kulach ma prawie nieodłącznie przydo­
mek bohaterskiej, że był on ranny w

czasie w ojny bolszew'ickiej, odrazo w y­
tworzy! wśród najszerszej publiczności
opinję, że sternik tego szarego samolotu z

dalekiej północy jest nietylko bohate­
rem szalonego rekordu sportowego, ale
i jednym z legjonu szarych bohaterów,

W Genewie.

Słyszę w radjo strzały armatnie.
To transmisja z Mandżurji.
A czy to dziś imieniny króla chińskiego?

Marek Romański. (I'B

aZóltat S
Powieść.

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ X.

Napad w pociągu.

Pociąg pospieszny Warszaw'a -Gdy­
nia mknął w mrokach nocy błyskając
światłem, bijącem z okien wagonów.

Mac Laren siedział oparty wygodnie
0 poduszki przedziału pierwszej klasy
1 patrzał bezmyślnie przez uchylone
okno.

Mac Laren zdawał sobie sprawę, że
w owej małej książeczce spoczywającej
w skórzanej teczce, którą miał tuż pod
ręką, zawarta jest przyszłość jego oj­
czyzny. Zdawał sobie sprawę, że w

czasie drogi, agenci obcego wywiadu
dołożą niewątpliwie wszelkich starań,
by książeczka owa wpadła w ich ręce,
nawet za cenę jego życia.

Pociąg zatrzymał się na jakiejś sta­
cji. Mac Laren wychylił się przez okno
i począł sylabizow'ać jej nazwę.

Pan w monoklu, z laską o kościanej
rączce przechodził wolno wzdłuż po­
ciągu przyglądając się uważnie wnę­
trzom przedziałów.

Oczy jego spotkały się z oczyma Mac
Larena. Spojrzenie pana w mouoklu

toykr niemiłe i tak. .ostre^ że Mac Lacea

odniósł wrażenie, ze wzrok ten prze-
wiercą go naw'skroś, sprawiając mu

ból poprostu fizyczny.

Trwało to wszystko jedynie kilka se­
kund, poczem pan w monoklu minął
przedział Mac Larena i wolnym kro­
kiem poszedł dalej przez peron przy­
glądając się równie bacznie innym wa­
gonom.'

Pociąg ruszył wolno ze stacji.
Kurjer dyplomatyczny cofnął się do

wnętrza przedziału i zasunął okno.

Dobył z kieszeni spodni rewolwer, w y­
ładował go, spraw'dził czy mechanizm

sprawnie funkcjonuje, poczem z po­
w'rotem założył magazynek i zarepeto-
wa! broń, wprowadzając kulę do lufy.

Kończył właśnie tę czynność, gdy
do drzwi przedziału zastukano.

Schował szybko rewolwer do kiesze­
ni i podszedł ku zasłoniętym firankom

przedziału.
Odsunął firankę i otworzył drzwi.

Ukazał sie w nich konduktor, który
podniósłszy rękę do daszka czapki po­
czął mu coś grzecznie tłumaczyć. Mac
Laren niewiele z tego zrozumiał i był­
by się może nie dogadał z kondukto­
rem, gdyby nie to, że zaraz poza nim

dojrzał wysmukłą sylwetkę młodej
kobiety.

Widząc, że konduktor nie może się
porozumieć z pasażerem, młoda kobie­
ta odsunęła go lekko, poczem zwróciła

się do cudzoziemca piękną francuz-

czyzną.
Miałaby do pana prośbę. W pociągu

jest ogromne przepełnienie. We wszy­
stkich przedziałach pierwszej i drugiej
klasy jest poprostu nabite. Zmuszo­
na będzie spędzić noc całą na koryta­
rzu,oileon- MacLaren—niepo­
zw'oli jej zająć miejsca w przedziale,
gdzie przecież jedzie sam jeden. Było­
by mu za to bardzo wdzięczna, bowiem

jest ogromnie zmęczona.

Pierw'szą myślą kuriera dyploma­
tycznego było odmówić, nie uczynił
jednak tego.

— I tak postanowiłem przecież nie

spać całą noc. wszystko mi więc w

gruncie rzeczy jedno, czy będę jechał
sam, czy też w towarzystwie — pomy­
ślał 'sobie. — Może przynajmniej rozer­
wę się trochę i czas prędzej mi zbiegnie.

Nie bez wpływu na decyzję Mac La­
rena był fakt, iż młoda kobieta była
osobą niepospolitej urody.

Złotowłosa pasażerka okazała się
niezmiernie m iłą towarzyszką podróży.
Już po chiwili sama zagaiła rozmowę,
która potoczyła się gładko i intere­
sująco.

Mac Laren dal się łatwo wciągnąć w

tę rozmowę, nieznajoma bowiem po­
dobała mu się ogromnie, a jeżeli kurjer
dyplomatyczny miał jakieś w'ady, to z

pewnością największą z nich było to,
iż był niepoprawnym kobieciarzem.

Rozmawiając z młodą kobietą, Mac
Laren nie zapominał o odpowiedzial­
ności, jaka na nim ciążyła. Od czasu do
czasu rzucał mimowoli wzrokiem na

skórzaną teczkę z cennym dokumen­
tem, która znajdowała się od niego na

długość ręki.
Urocza, nieznajoma pani zauważyła

to widocznie .i uśmiechnęła się filu­
ternie.

— W tej teczce musi być coś w'arto­
ściow'ego? - rzekła.

Kurjer dyplomatyczny zmarszczył
brwi. Zły był. iż młoda kobieta do­
strzegła, że zwraca on w'ogóle uwagę
na skórzaną teczkę. Ogarnęły go zara­
zem podejrzenia, iż kobieta owa jest —

być może! — agentką wywiadu i że

doskonale zdaje sobie sprawę, jaki
skaii) w'iezie Mac Laren w skórzanej
teczce.

Kurjer dyplomatyczny pominął mil­
czeniem pytanie kobiety, która sięgnęła
w tej chw'ili do torebki i wydobyła z

niej małą papierośnicę - istne cacko.

Otworzyła ją. w zięła papierosa i pod­
sunęła Mae Larenowi papierośnicę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Każda kropla
przyczynia się
do oszczędności!
Nie ulega żadnej kwestji, że kupując
jakiś ,,ta m

"

olej, olej nieznanego
pochodzenia i wątpliw ej jakości,
można zaoszczędzić parę groszy
na cenie litro w ej. Ale oszczędność
ta jest pozorna; nie ulega bowiem

wątpliwości, że w miejsce za­
oszczędzonych groszy trzeba będzie wydać złote na naprawy, spowo­
dowane stosowaniem ,,taniego" oleju.
GARGOYLE MOBILOIL jest istotnie tanim olejem, gdyż zapewnia
najniższe koszta utrzym ania pojazdu mechanicznego.
Przy kupnie ,,taniego" oleju zaoszczędzacie grosze, przy stosowaniu
GARGOYLE MOBILOIL zaoszczędzacie złote na naprawach.
Każda kropla GARGOYLE MOBILOIL przyczynia siędo oszczędności.

GargoyleMoMIoil
YACUUM OIL COMPANY S.A.

10411

POT U DZIECI I DOROSŁYCH USUWA

PUDER BEBE SZOFMANA

którzy przelewali krew swoją w imię
miłości ojczyzny.

Krótka historia afrykańskiego lotu

kpt. Skarżyńskiego z 1931 r., zamie­
szczona W dziennikach w dniu przylo­
tu kpt. Skarżyńskiego na kontynent
amerykański, uprzytomniła czytelni,
nikom brazylijskim, że ten recordsman
to nie żaden nowicjusz, ale autorytet w

sprawach lotnictwa, a zarazem do­
świadczony podróżnik, który na skrzy­
dłach swego samolotu przebył już wie­
le egzotycznych kontynentów. v

GRATULACJE DLA ZWYCIĘSKIEGO
LOTNIKA I NARODU POLSKIEGO.

Nazwisko kpt. Skarżyńskiego było
na ustach wszystkich, a owacyjne przy­
jęcie, jakie zgotowała polskiemu lotni­
kowi prasa, władze, instytucje i społe­
czeństwo brazylijskie, nosiły zdecydo­
wany charakter manifestacji w stos'un­
ku do całego narodu polskiego.

Już w południe 11 maja, na lotnisku

Campo Affonso w Rio de Janeiro ocze­
kiw ali zwycięskiego lotnika przedsta­
wiciele prezydenta Brazyłji, szeregu mi­
nisterstw, armji i lotnictwa, nie mó­
w iąc o czł-onkach poselstwa polskiego,
kolonji polskiej, oraz tłumnie zgroma­
dzonej publiczności, która przybyłą na

lotnisko aby ujrzeć zwycięskiego lotni­
ka. Pod adresem poselstwa R. P . i kpt.
Skarżyńskiego nadchodziła niezliczona

wprost ilość depesz i listów, w których
przedstawiciele państw obcych, arm ij,
irtstytueyj, organizacyj, osoby prywatne,
Polacy i cudzoziemcy, z całego szeregu
krajów Europy, Ameryki Północnej i

Południowej, wyrażali gratulacje dla

zwycięskiego lotnika a jednocześnie dla
narodu polskiego. Poselstwo było przez
szereg dni poprostu oblężone przez re­
porterów dzienników brazylijskich i

zagr r.isznych, fotografów, ustawicznie
atakowane telefonami ajencyj telegra­
ficznych, redakcyj dzienników i t. p.
żądnych coraz nowszych wiadomości.

SPACEROWY STRÓJ.

W anegdotycznej części wspomnieć
należy o sensacyjnem wrażeniu, jakie

. wywołał Strój kpt. Skarżyńskiego. Kie­
dy przed oczyma tłumów zebranych.na
lotnisku w Rio de Janeiro wysiadł kpt.
Skarżyński, ubrany w jasny spacerowy
garnitur, popielaty kapelusz, kołnie­
rzyk, krawat, sportowy trenchcóat, bez
okularów, hełmu i skórzanej kurtki, -

zdumienie obecnych było ogromne, a

Wzrosło do rozmiarów olbrzymich, kie­
dy kpt, Skarżyński z prostot-ą oświad­
czył, że w tem ubraniu od-był swój lot
nad oceanem.

KOMAR MASKOTKĄ,

Zabawny incydent kpt Ska-rżyń­
ski opowiadał na zapytanie tutejszych
lotników, jakiego rodzaju maskotka- do­
pomogła mu swoją tajemniczą siłą do
zrealizow'ania niebywałego rekordu.

Kpt. Skarżyński opowiedział mianowi­
cie, że coprawda maskotki z Europy
nie zabrał, ale natomiast sama zjawiła
się. ona na wybrzeżu afrykańskiem.
Kiedy wzniósł się nad fale oceanu, za-

uważył, że do szczelnie zamkniętej c-elu*
loidowemi ścianami kabiny dostał się
kom-ar — oczywiście afrykański.

Komar ten towarzyszył mu przez ca­
ły lot, opłacając swoją ciekawość przy­
musową ekspatrjacją do Brazyłji, w któ­
rej bezw'ątpienia będzie musiał dokoń­
czyć swego żywota, który, jak twierdzą
zresztą przyrodnicy, jest bardzo krótki.

PROPAGANDA IM IENIA POLSKIEGO

LOTNICTWA I ARMJI POLSKIEJ.

Wracając do międzynarodowego zna­
czenia rekordu kpt. Skarżyńskiego,
należy podkreślić, że stał się on nie-

tylko potężną pomocą w propagandzie
imienia polskiego, lotnictwa i armji
polskiej, ale jednocześnie wspaniałą w

czysto kupiecklem znaczeniu reklamą a-

paratów polskich. Już od pierwszej
chwili poselstwo R. P. w Rio de Janeiro

położyło szczególny nacisk na fakt, że

rekordowy samolot jest dziełem kon­
struktora polskiego i wytworem pro­
dukcji polskiej, podając jedno-cześnie
krótką historję założycieli Żakładów
na Okęciu, przypo-minając tragiczny
zgon kpt. Żwirki i Wigury, konstrukto­
rów pierwszego typu R. W . D. oraz

skreślając pobieżną kro-nikę z zazna­
czeniem rajdów i rekordów, w któ-

rych uczestniczyły aparaty tej marki, f

Godnym uw-agi był zbieg okoliczności, j
dzięki któremu w dni-ach przyjazdu kpt-
Skarżyńskiego do Ri-o de Janeiro wy­
padły przygotowania do odlotu d-o Eu­
ropy francuskiego lotnika Mermoza na

aparacie ,,ArC-eil-cifT' oraz przybycie
,,Grafa Zeppelina" do stolicy Brazyłji.
Oba te wydarzenia, zajmujące kroni-kę
lotniczą dzienników i stanowiące przed­
miot wyczekiwania szerokiej publicz­
ności nietyiko'nio odwróciły uwagi Bra-

zylji od rekordu Polaka, ale nawet

przyczyniły się do podkreślenia jego do­
niosłości.

2 GDYNIiWYBRZEŻA.
W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna - tel. 17-08 2 10-12,
Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny - tel. 12-48.

PRZYJAZD DELEGACJI
RADY MUNICYPALNEJ MIASTA PARYŻA.

Przyjechała do Gdyni bawiąca obecnie w

Polsce delegacja Rady Municypalnej miasta Pa­
ryża celem zwiedzenia portu i miasta. W skład

delegacji wchodzą: prezes Rady de Fontenay
z małżonką, d'wóch członków Rady oraz sekre­
tarz, Gości przyjmował komisarz rządu mgr.
St. Sokół. Goście zwiedzili miasto i port oraz

odbyli wycieczką statkiem na Hel.
Przedstawiciele samorządu paryskiego wyra­

zili podziw dla Polski, która w ciągu kilku lat

dokonąła tak wielkiego dzieła, jakiem jest port
gdyński.

ZEBRANIE TYMCZASOWEJ RADY PORTU.

Dnia 7. bm. odbędzie się zebranie Tymcza­
sowej Rady Portu. Na porządku obrad znaj­
dują się sprawy celne, inwestycyj rzeczowych
i inwestycyj organizacyjnych.

Znaczne pogorszenie
ubezpieczenia pracowników umysłowych

na czas bezrobocia.

Warszawa, (tel. wł.) W wykonaniu u-

stawy sejmowej ukazać się ma w dniach

najbliższych rozporządzenie wykonaw­
cze ministerstwa Opieki Społecznej w

sprawie okresu zasiłkowego i wysokości
zasiłków dla bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych.

Rozporządzenie to wprowadzi obniże­
nie zasiłków przy podstawie wymiaru
zasiłkudo150zł—5%,do180zł- 7%,
do220zł- 9%,do260zł- 12%,do300
Zł- 13%,do360zł- 15%,do420zł-
K%,do480zł—18%,do560zł—20%,
do640zł- 22%ido720zł- 25%,od
720 zł - 30%.

Okres zasiłkowy 6 mieś. przysługi­

wać będzie bezrobotnemu pracowniko­
wi, który był ubezpieczony w ciągu 12

miesięcy, natomiast do 7-mlesięcznego
okresu zasiłkowego będą uprawnieni ci,
którzy należą do ZUPU 18 mieś. i mają
na utrzymaniu trzech członków rodzi­
ny. Przy 24 mies. przynależności do

ZUPU, przysługiwać będzie Okres zasił­
kowy do 8 mies., o ile bezrobotny ma na

utrzymaniu trzech członków rodziny.
Dziewięć miesięey przysługiwać będzie
bezrobotnym po 30 miesiącach przyna­
leżności, bez względu na ilość członków

rodziny.
Powyższe rozporządzenie, jak słychać

wejść ma w życie z dn. 1 -ym lipca br.

SKoAczyć z nieodpowiedzialnem
partactwem!

W związku ze smutnym wypadkiem przy
tynkowaniu odbudowanego po katastrofie skrzy­
dła bloku Z. U . P. U. dowiadujemy się, że

wypadkowi ulegli robotnicy Franciszek Bu*
dzicki, Kazimierz Adamski i Ignacy Olejniczak,
z których dwaj pierwsi będą mogli być urato­
wani, ostatni znajduje się w stanie beznadziej­
nym.

Już kilkakrotnie poruszaliśmy na łamach

naszego pisma, ażeby w G dyni poddano na­
reszcie gruntownej rewizji uprawnienia do kie­
rowania robotami budowlanemi rozmaitych ,,in­
żynierów" nietylko z Bożej łaski, lecz wskutek

zbyt daleko posuniętej pobłażliwości naszych
władz nadzorczych, które przy wykonywaniu
robót budowlanych zbyt mało się interesują, kto
i jak wykonuje nadzór i kierownictwo budowy.
Z drugiej strony zbyt przewlekły tok sądowych

| dochodzeń przeciwko osobom odpowiedzialnym
za budowę, demoralizuje przedsiębiorców bu-

I dowlanych, którzy wskutek tego kosztem zdro­
wia a często życia ludzkiego bagatelizują sobie

przepisy policyjno-budowlane.
Nie wątpimy, że władze administracyjne

spowodowane zostaną ty m smutnym wyp ad ­
kiem do zaostrzenia kóntroli techniczno-policyj-
nej nad wykonywanemi budowlami, oraz nad

materjałami używańemi do budowy. Okres go­
rączki budowlanej minął, wię-c nie ma potrzeby
tolerować dalej pobłażliwie objawy chorobliwe.

Przypominamy przy tej sposobności, że do­
tychczas za zbrodnię której ofiarą padło trz y­
naście ofiar z życia ludzkiego i wielkie straty
mienia ludzi biednych, dotychczas iiikt nie po­
niósł odpowiedzialności, jakkolwiek ubieg'a
w krótce dwa lata od tragicznego wypadku.

Drobne wiadomości.
Posąg ,,Mojżesza", kopję Michała A-

ńioła, usunęli hitlerowcy z gmachu są­
dowego w Dortmundzie, poniewą^ ,,o-
bra-żał ich aryjskie uczucia",

W Złotowie urządziły władze nie­
mieckie ,,obóz pracy" dla kilkaset ludzi.

Polska spłaciła już całkowicie po­
życzkę Dillonowską. Do Ameryki prze­
kazano ostatnią ratę.

LEŚNO, pow. Wąbrzeźno. Piękna impreza.
Urzędnicy państwowi nadleśnictwa Leśno

Związku Zawód, Leśników Rzplitej Polskiej
urządzają w niedzielę 11. bm., w lesie przy
jeziorze Okonin Zabawę letnią L. O. P, P, Po­
czątek o godz. 14,30, Odjazd autobusów na

miejsce zabawy z Rynku w Kowalewie i Gór
lubiu o godz. 14, 13. 16 i 17, powrót z miejsca
zabawy o 20, 21 i 23.

Tancerze wszechświatowej sławy
zjeżdżają na kongres do Warszawy

Została zamknięta lista uczestników .

pierwszego międzynarodowego konkursu
tańca artystycznego, który dnia 9 czerwca

Otwarty zostanie uroczyście w Teatrze
Wielkim w Warszawie.

Ilość zgłoszeń sięga około 120 par, W
liczbie współzawodników znaleźli się ne*
prezentanci 17 krajów Europy, Am eryki i
Azji, oprócz A ńglji i Rosji Sowie-ckiej. Za
to bierze udział Wielu bardzo wybitnych
tancerzy z emigracji rosyjs-ki'ej,
j W gro'nie tancerzy Spotykamy przedślaŁ
Wicieli wszystkich kierunków tańca: obok
produkeyj w stylu klasycznym (tu ze Szcże-
gólnem zainteresowaniem oczekiwać nale­
ży występu tancerek delegowanych przez
rkąd francuski j włoskiej nowoodkfytcj
młodocianej Attilia Radio* (wykonane Bę­
dą najrozmaitsza odmiany tańca nowocze­
snego). Obo-k magicznego tańca indyjskie­
go, albo tańca obrzędowego japońskiego,
demonstrowane będą produkcje cha'rakte-
rystyczno-groteskowe. Zainteresowa-ni* bu­
dzą zgłoszone tańce palestyńskie i chasydz­
kie, dotąd prawie nieznane.

Do ju ry nale-żą panie Bodenwićsor, Dun-
can, Kratm a, Krzesińska, Stryj'eńska, Żam-
belli, oraz panowie: Brzeziński Pr., Cie­
pliński, Divoire, Drabik, Fitelberg, Laban,
Lewitan, Maklakiewicz, de Mare, M łynar­
ski, Parnell, Romanowski, Schiller, Tans-
man, Terpis, Trojanowski i Vuillermoz.

W jury znaleźli się reprezentanci 10 kra­
jów (Austrji, Ameryki, Czechosłowacji, Pol­
ski, Italji, Francji, Węgier, Niemiec, Szwe­
cji, Szwajcarii).

Międzynarodowy konkurs

wiedeńskiej muzyki i śpiewu
Wiedeń. W dalszym ciągu egzaminów kwa­

lifikacyjnych w dziale śpiewu przeszli następu­
jący zawodnicy polscy: Irena Gadejska, Nina

Houppert, Marja Kaupe, Helena Korff, Tadeusz

Łuczaj, Jadwiga Niemyską i Marjan Wawrzko-
wicz. Dotychczasowy rezultat egzaminów wstęp­
nych jest dla. kandydatów polskich nader po­
myślny. Na 22 kandydatów w dziale fortepianu
do zawodów głównych dopuszczono 14. Na 17

zaś kandydatów w dziale śpiewu dopuszczo­
nych zostało 10 osób.

Egzaminy wstępne trw ają dalej i zakończą
się w dniu 6 czerwca. Równocześnie już od
1 czerwca trwają właściwe egzaminy konkur­
sowe,

W dziale fortepianu dopuszczeni zostali do

wyborów ścisłych pp. Juljusz Cbajes i Halina

Kalmanowicz, natomiast p. Eugenja Feinstein

otrzymała dyplom honorowy. W dziale śpiewu
dopuszczona została do wyb orów ściślejszych
p. Lucyna Szczepańska.

Napaść na synagogą.
Strassburg. (PAT) Dzienniki strass-

burskie donoszą o barbarzyńskiej napa­
ści na synagogę w Mannheim, dokona­
nej w ostatnich dniach przez umundu­
rowanych hitlerowców. Napastnicy zde­
molowali całkowicie wewnętrzne urzą­
dzenia synagogi, drąc, rzucając na pod­
łogę i depcząc książki modlitewne oraz

inne 1’ytualja Wartościo-we przedmioty-
ze srebra i złota zostały skradzione.
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ZWielkopolski i Pomorza.
Z Kujaw Zachodnich.

ynorogocloig.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 6 na 7

bm. dr. Kubiak, Król. Jadwigi 30.

Nocny dyżur w bieżącym tygodniu p e łn i

Apteka Zdrojowa, ul. Solankowa.

Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie
wgodz.od17do18,awsobotyod17do19.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

REPERTUAR KIN;
Stylowy; ,,Nagana".
Pałac: ,,Ludzie w hotelu” .

Słońce: ,,Tragedja amerykańska".
Żołnierskie) ,,Śmiertelna krzywda".

Osobiste. W tycb dniach odbył się ślub p.
Kazimierza Graczyka, właściciela majętności
Dziewa w pow. inowrocławskim, z p. Reginą
Schwartzówną z Kruszwicy. Młodą parę po­
błogosławił ks. prałat Schoenborn. , ,Szczęść
Boże".

J. E' ks. biskup Laubitz w parafji
Sw. Mikołaja w Inowrocławiu.
Zgodnie z programem, w dniu 1 czerwca br,

J. E, ks. biskup Laubitz w asyście księży pro­
boszczów; prałata Kubskiego i prep. Jaśków-

skiego oraz księży prefektów I wikarjuszów
opuścił parafję Najśw. M arji Panny i udał się
na wizytację parafji św. Mikołaja w Inowrocła­
wiu, Pochodzie z plebanji przy parafji Matki

Boskiej towarzyli dostojnemu pasterzowi: pre­
zydent m. Jankowski, starosta inowrocławski
dr. W ilczek, starosta mogileński Stępiński, d -ca

garnizonu płk. Bossak-Hauke i d-ca 59 p. p .

ppłk. Miergałowski oraz tłumy parafjan wraz

z orkiestrą wojskową i sztandarami.

Na Rynku pięknie przystrojonym w sztanda­
ry papieskie i narodowe oraz zieleń powitał
J. E. ks. biskupa Laubitza b. prezydent miasta
dr. Krzymiński, a mała dziewczynka ubrana w

biel wygłosiła wierszyk powitalny i wręczyła
mu bukiet białych róż.

Następnie wyruszono pochodem do kościoła
św. M ikołaja, gdzie proboszcz ks. prep. Jaś-
kowski wprowdaził ks. biskupa i wygłosił we

wzniosłych słowach przemówienie powitalne.
Po południu odbyła się procesja żałobna za

zm arłych parafjan.
W' dniu 2 czerwca przed kościołem św. M i­

kołaja zebrały się tłumy parafjan, które ma­
nifestowały entuzjastycznie na cześć J. E. ks.

biskupa Laubitza,

OGKOSJEEMIE.
Gazownia Miejska w Inowrocławiu zawiadamia niniejszem
pp. konsumentów, że od dnia 1 czerwca br. obniża cenę
za gaz i koks według niżej podanej tabeli:
przy mieś. zuż. gazu do 10kbm- włącz po 0,38 zł za 1 kbm

n*
”

n
** Ja** " ”2'?!”* **

Wnnw920 M 0,38 ,, ytn
M* *

w ^ w w0.35 ,, ,, w

M o n0,34n Yt w

::
* hhw^ ^ - jg*- -

”
-

” ” ” nli ”””

MWM*)W100,, pt pp0,0i s* Pt PP
Z' 200 ,, y, ,, 0,30 ,, ,, ..

” ”

300 ,, ,, 0,29. m ,,

.

" ”

, ,. 500, ,, ,, 0,28.h ,,
" ” ” ”

. 750 ,, ,, ,, 0,27 ,, .,

Z Z
*

Z ,,1000 B w , 0,26,,,,
Z Z Z n 1500 n ,, ,, 0,28 ,, ,, n

n K n w M2000kbm. i więcej0,24 ,,,,,,

SC 40* Bht st
za 100 kg. detalicznie zł 5,80
za 100 kg. burt. zł 5,60 loco Gazownia

Dyrekcja ł*rzedsiąblorstw Miejskich
10458) Int. Trompeteur f

Padł z wycieńczenia, Od paru dni tu łał się
po ulicach Mogilna pewien bezrobotny, który
wreszcie padł z osłabienia. Stwierdzono, że

jest to 56-letni Patulski Eryk, który pracował
do dnia 1 stycznia br. w Olszy u p. Rohdego,
ą obecnie bezrobotny. Ponieważ szpital powia­
towy w Mogilnie jest zlikwidowany i chorych
już nie przyjmuje, został P. przewieziony do

szpitala w Strzelnie.

Zaginiony chłopiec odnalazł się. Syn ko le ­
jarza Młodaka, 15-letni Ludwik zatrudniony od

dłuższego czasu w tut. Kasie Komunalnej jako
chłopiec do posyłek, wyszedł dnia 22 ubm. w

godzinach przedpołudniowych z kasy z teką na

pocztę. Tekę wsunął do skrytki pocztowej
i ulotnił się. Przyczyna ucieczki była zagadko­
wą, gdyż jak w kasie tak i w domu rodzicie!
skira żadnego sprzeniewierzenia nie popełnił.
Krążą natomiast pogłoski, że chłopiec ten, za­
nim zaginął, skarżył się przed swym kolegą, iż

niejaki Łuczak, zatrudniony w kasie, posądził
go o otwarcie listu, za co go spoliczkował
i odgrażał się, że pozbawi go posady. Za za

ginionym chłopcem wszczęto poszukiwania. We
wtorek w godzinach południowych udało się p.
W. Markowskiemu odnaleźć zaginionego chłop­
ca i ku zadowoleniu zrozpaczonych rodziców
oddał go w ich ręce. Chłopiec przez 9 dni
tułał się po prówincji, przeszedł drogę do Po­
znania i z powrotem, a zatęskniwszy za do­
mem przyszedł w okolicę Mogilna i zamieszkał

pod mostem rzecznym w pobliżu Żabna, Prze

jeżdżąjący rowerem p. M . zauważył i poznał'
zaginionego clj(topca którego z trudem usadził
na rower i przywiózł stroskanym rodzicom,

Trzy pożary w ciągu jednej nocy.. Jednej z

ostatnich nocy w zabudowaniach p, Nótzkego
rolnika w Mielińsku powstał pożar. Pastwą
płomieni padła stodoła z rołockarką, sieczkarką,
wlewnikiem i wozem roboczym. Tej samej no­
cy powstał pożar w zagrodzie u Klumpa Pawła
w Dębnie. Pastwą płomieni padł chlew wraz

z dwiema krowami i kozami, maciorą z prosięta­
mi i drobiem. Płomienie z tej zagrody prze­
niosły się na sąsiednie zabudowania wdowy
Michalskiej, której spaliły się chlewy i stodoła.
We wszystkich trzech wypadkach straty pożaru
są znaczne. Przyczyny pożarów narazie nie
ustalono. Dochodzenia w toku.

Szpital mogileński zlikwidowany,
strzeliński nątomiast zatwierdzony

jako powiatowy.
Szeroką i głośną a przytem bardzo intere­

sującą była od dłuższego czasu w powiecie
sprawa likwidacji jednego ze 6zpitali. W tym
celu odbyło się głosowanie sejmiku powiatowe­
go, na którem padło na szpital mogileński 29

głosów, na strzeliński zaś 30. Uchwałę wydział
powiatowy wysłał celem zatwierdzenia do woje­
wództwa poznańskiego. Na w ynik czekano z

naprężeniem.
Otóż urząd wojewódzki zatwierdził szpital

strzeliński jako powiatowy, a szpital mogileński
z dniem 1 czerwca został zlikwidowany. Siły
pracujące w szpitalu mogileńskim zostały z

dniem 1 czerwca ze zajmowanych stanow'isk
zwolnione.

Pielęgnowane zęby

decydują o urodzie

Do codziennego pielęgnowania zęb'ów na­

leży używać przedewszystkiem pasty, kłóra

przenika również do miejsc, gdzie włos

szczoteczki nie dociera, a mianowicie - do

wąskich szczelin pom iędzy zębami. Delikatna

piana pasty Colgate spełnia to zadanie znakomicie.

Tylko w fen sposób można zachować zdrowe zę­
by, a tylko zdrowe zęby są naprawdę piękne*

Ponadto dzięki aromatycznemu zapachowi pasty

Colgate, oddech pozostaje czysty i świeży.

'S

RIBBON DENTAL CREAM

Wymawiać: Kolgef.

PASTA DO ZĘBÓW

wiezienie.
Sąd doraźny w Sieradzu.

Piszą nam z Sieradza, że odbyła się tam

rozprawa doraźna przeciw 25-letniemu Stefano­
wi Rutkowskiemu, który w celach rabunkowych
zamordował swego ojca Bolesława uderzeniem

siekierą w głowę, oraz udusił swą kuzynkę, R ut­
kowską. W środku sali, ustawiony został po­
tężnych rozmiarów kufer, w który m oskarżony
po dokonaniu morderstwa zapakował zwłoki

swych ofiar. Po odczytaniu aktu oskarżenia,
przewodniczący zapytuje, czy oskarżony przy­
znaje się do winy, na co Rutkowski stanowczym
głosęm odpowiada: ,,przyznaję się" i przedstawia
szczegółowo przebieg zbrodni. Stefan Rutkow­
ski stwierdził, że ojciec go nienawidził i od­
m awiał mu pieniędzy. Gdy oskarżony usłyszał,
że ojciec chce go wyrzucić z domu, postanowił
ojca zamordować. Wieczorem dnia 23 kwietnia
1933 r., wszedł do mieszkania i zastał w pokoju
swą kuzynkę, śpiącą. Chwycił ją wówczas za

szyję i udusił. Po tym czynie chwycił siekierę
i wszedł do drugiego pokoju, gdzie spał ojciec.

Uderzywszy ojca kilka razy siekierą w głowę
i widząc, że ojciec nie żyje, zaciągnął zwłoki

swych ofiar do kufra, który następnie zamknął.
Po podwójnej zbrodni, morderca ułożył się na

spoczynek. Następnego dnia doniósł policji, że

ojciec i kuzynka gdzieś zaginęli. Policja prze­
prowadziła rewizję w mieszkaniu i znalazła
zwłoki ukryte w kufrze. W krzyżowym ogniu
pytań Rutkowski przyznał się do morderstwa.
Zkolei sąd przystąpił do badania 20 świadków.
Z zeznań świadków wynika, że zamordowany
był człowiekiem skąpym i odmawiał stale sy­
nowi pieniędzy. Wyszedł jednak na jaw cha­
rakterystyczny szczegół, że na kilka miesięcy
przed mordem, oskarżony skradł ojcu 2000 do­
larów, a ojciec synowi to przebaczył, W ostat-

niem słowie oskarżony prosił o łagodny wy­

miar kary. Po naradzie trybunału, sąd ogłosił
wyrok ,skazujący Rutkowskiego na dożywotne
więzienie.

Wyrok jest ostateczny. Istnieje tylko odwo­
łanie do łaski Prezydenta Rzplttej.

Csic.

Pożar stogu łubinu miał miejsce na polach
majętności Rówienica pod Osiem. Równocze­
śnie spaliła się stojąca obok młockarka. Szkody
przewyższają tysiąc złotych. Przyczyna pożaru
narazie nieznana.

,,Dzień Pieśni" odbędzie się w niedzielę,
dnia 11. bm- urządzony przez miejscowe Tow.

śpiewu ,,Halka", przy współudziale licznych
kół śpiewaczych z szerokiej okolicy naszych
Borów Tucholskich.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Orłem" ul. 3 Maja 37,

telefon 360 i ,,Pod Gryfem" ul. Lipowa 33, tele­
fon 124.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Eskadra śmierci".
Orzeł: ,,lngagi" oraz ,,Jeździec bez trwogi" .

Gryf: ,,Jego ekscelencja subiekt'', polski
dźwiękowiec z Eugeniuszem Bodo w roli głów­
nej. O godz. 11 wieczorem film tylko dla do­
rosłych p. t. ,,Cienie i światła macierzyństwa" .

Koniec o godz. 12. Ceny zniżone.

Zostań członkiem

Polskiego Czerwonego Krzyża!
Oddział Grudziądz, Stara 1).

,, Kto Ojczyźnie swej służy, sam sobie służy,
Odznaczenie. Przewodnicząca Koła Przyja­

ciół Harcerstwa inżynierowa Wanda Boberska

odznaczoną została za swoją pracę na niw ie

harcerskiej, srebrnym krzyżem zasługi. Prze­
wodnicząc od 12 lat Kołu Przyjaciół Harcer­
stwa, pokłada p. Boberska w krzewieniu idei
harcerskie:' wśród młodzieży niepospolite za­
sługi i dba niestrudzenie i z nlezwyklem po-
święceniem o zapewnienie grudziądzkim druży-

nom harcerskim środków istnienia i rozwoju.
Wyrażamy szczere życzenie, by P- Boberska,
na tem polu ku chwale Ojczyzny i dobra mło­
dzieży jak najdłużej była czynną.

25-lecie pracy zawodowej. Dnia 28 maja
obchodził 25-lecie pracy mistrzowskiej mistrz

zduński p. Franciszek Grabowski z Wąbrzeźna.
Z ramienia Izby Rzemieślniczej oraz cechu

zduńsko-garncarskiego z Grudziądza byli obecni

pp.; starszy cechu Łagoda i członek zarządu
Dąbrowsksi. PierWszy wręczył jubilatowi dy­
plom honorowy za zasługi poniesione przy rze­
m iośle ofi'arowany przez Izbę Rzemieślniczą.

Kradzieże zgłosili: Gradzicki Antoni, zamie*

szkoły przy ul. Ogrodowej 39 — kradzież go­
tówki 800 zł i zegarka wartości 100 zł, ogólnej
wartości skradziony rzeczy stanowi 950 zł,
Kondek Marja, zamieszkała przy ul. 3 Maja 5

zgłosiła sprzeniewierzenie 4 obrazów, wartości

80 zł,
Usiłowane samobójstwo. Stanisława P.,

uczennica 7 klasy gimnazjalnej, zamieszkał*

przy ul. Kościuszki 40 wystrzałem z rewolweru
usiłowała popełnić samobójstwo raniąc się cięż­
ko w lewy bok, kula przeszła na wylot, stan

jest groźny. Po udzieleniu pomocy lekarskiej
przewieziono denatkę do szpitala miejskiego.
Przyczyny narazie nie ustalono.

Uszkodzenie łin ji elektrycznej. Skutkiem

najechania samochodu ciężarowego uszkodzony
został słup oraz przerwane przewody elektrycz­
ne przy ul. Marszałka Focha, Wypadku na

szczęście nie było. Kto ponosi winę, wykaże
śledztwo. Przy okazji zwracamy uwagę mia­
rodajnym czynnikom, że przy ul. Marsz. P ił­
sudskiego naprzeciw Książęcej, znajduje się
podwójny słup drewniany na jezdni, który ta­
muje ruch kołowy. Na słupie tym umocowane

są przewody o wysokiem napięciu (IS.OOO volt),
które wrazie uszkodzenia zagrażają życiu ludz­
kiemu.

Umysłowo chory — czy zboczeniec? Od
kilku dni ukazuje się w pobliskim lasku garni­
zonowym przy ul. Jagiełły pewien osobnik w

stroju Adama. Występy nie kończą się na sa­
mem wylegiwaniu wśród nieosłoniętych polan,
lecz osobnik ten spaceruje najswobodniej po
najruchliwszych ścieżkach leśnych, zaczepia
młode dziewczyny i niewiasty. Mamy nadzieję,
źe patrol wojskowy przychwyci go i skieruje
dokąd należy.

Na oczach ojca popełnił samobójstwo.
Desperacki czyn bezrobotnego rzemieślnika.

Żnin, W Gościeszynku popełnił sa­
mobójstwo 27-letni pomocnik krawiec­
ki Tadeusz Owczarzak. Desperacki ten

czyn przejął mieszkańców wsi tem

większą, zgrozą, że denat popełnił go na

oczach swojego ojca. Owczarzak od

dłuższego czasu był bez pracy. Straciw­
szy zajęcie u mistrzów w Bydgoszczy i

Toruniu, udał się na ^pewien czas do
swoich rodziców, zamieszkałych w Go­
ścieszynku, aby stąd później udać się do

byłej Kongresówki na dalsze poszuki­
wania pracy.

Krytycznego dnia objawiał lekkie zde­
nerwowanie, ale nikt z domowników

nie przejmował się tem. Po południu
zaczął oglądać swoją brzytwę. Sądzono,
że się chc ogolić. Nagle mimo obecności

ojca jednem krótkiem pociągnięciem
przeciął sobie gardło. Krew popłynęła
strumieniem, denat zwalił się na no-

bliskie łóżko, zalewając się krwią. Wte­
dy dopiero ojciec zdał sobie sprawę z O'­

kropnego czynu swego syna i wszczął
alarm. Żadne zabiegi już nie pomogły.
Rozpacz w domu jest ogromna. Je­
szcze jeden*,,niepotrzebny człowiek" u-

sunął się z grona szczęśliwych, którzy
jeszcze mają chleb, m ają możność za­
robkowania...
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Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie apteka ,,Pod Orłem ', Rynek Staromiejski.

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świat od go­
dziny 11-11,30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN:
Lux: ,,Białe róże z Rawensbergu".
Mars: ,,Królowa południa".
Światowid: ,,10 kochanek".

Pałace: ,,Kobieta, która się śmieje".
Corso: ,,Bohater Prerji" .

TEATR POLSKI.
We wtorek o godz. 20 ,,Kobieta i szma­

ragd". Komedja w 3 aktach Harry'ego Jen-

kins'a. Leg. zniżk. 33 proc.
W środę, o godz. 20 występ zespołu Reduty

z udziałem Kazimierza Junosza Stępowskiego
,,Żywa maska". Sztuka w 3 akt. Pirandella.

Leg. zniż. 33 proc.

'f%amocin-

Ks. biskup Dymek w Szamocinie. W ub .

poniedziałek przybył do nas ks. biskup Dymek
celem wizytacji tut. parafji. Miasto przybrało
wygląd odświętny. Na placu Wolności i na

ulicy Dworcowej zebrała się ludność, by powi­
tać dostojnego gościa. O godz. 4 zajechał ks.

biskup przed pomnik Serca Jezusowego powo­
zem otoczonym banderą konną z p. R . Stankie­
wiczem junj. na czele. W imieniu miasta powi­
tał go burmistrz Józefowski, a córeczka pp.
Wrzesińskich wręczyła mu bukiet kwiatów. Po

występie chóru im. Paderewskiego pod bat. p.

Gruntkowskiego ruszył pochód do kościoła,
u bram kościelnych witał dostojnika prezes

Akcji Katolickiej p. Głowacki. Od stóp ołta­
rza zaś ks. prob. Filipowski. Ks. biskup od­
powiedział i po udzieleniu błogosławieństwa
odjechał na probostwo. O godz. 6 odbyło się
bierzmowanie, a o godz. 8 wieczorem zebrały
się towarzystwa w ogrodzie probostwa, by zło­
żyć mu hołd. Nazajutrz odprawił ks. biskup
cichą mszę św., poczem odbyła się katechizacja
dzieci z szkół Szamocin, Laskowo i Heljodoro-
wo, a następnie konferencja ks. biskupa z nau­
czycielstwem. Po południu zwiedził dostojny
gość ochronkę, szpital miejski oraz własności

parafjalne, poczem nastąpił wyjazd do M ar­
gonina.

Po zabawie - śmierć...
,,Nowy Kurjer" donosi z Wielunia o nowym

wypadku tragicznego zakończenia wiejskiej za­
bawy.

W Podolinie odbywała się zabawa strażacka,
na której obecny był m. in. 28-letni Jan Li-

bertowski. Wracał on spokojnie z zabawy do

domu, gdy nagle na drodze napadł na niego niej.
Władysław Czerkowski w tow'arzystwie kilku

kolegów. Libertowski bronił się w ciągu kilku

minut, jednak skutkiem przewagi liczebnej, mu­
siał ulec napastnikom, którzy zadali swej ofierze

szereg ciosów nożami i laskami. Libertowski

padł nieprzytomny na ziemię i po kilku godzi­
nach zmarł. Sprawcy napadu zostali areszto-

Wykrycie zbrodniczej pralni.
Jak w Poznaniu wywabiano zużyte znaczki

stemplowe.
Wydział śledczy P. P . w Poznaniu przepro­

wadził dochodzenia przeciwko Ludwikowi Myt-
kowskiemu i Leonardowi Kaczmarkow'i, obwi­
nionych o kolportaż prawnych znaczków stem­
plowych. Dochodzenia te wykazały, że Myt-
kowski w grudniu 1932 r. wywabił sposobem
chemicznym na 20 użytych już znaczkach stem­
plowych (50 zlotowych) znaki skasowania.

Następnie Mytkowski znaczki te wręczył
Kaczmarkowi, który wspólnie z W alkowiakiem,
puścił znaczki te w obieg w Warszawie. Skarb

Państwa przez tę manipulację nie został poszko­
dowany, gdyż urząd opłat stemplowych w W ar­
szawie wszystkie znaczki zajął.

Ustalono, że Mytkowski trudnił się praniem
znaczków stemplowych zawodowo, gdyż w

grudniu 1932 r. wręczył niej. Fraszczyńskiemu
prane znaczki stemplowe ogólnej nominalnej
wartości 1.080 złotych. Fraszczyński zaś znacz­
ki te oddał dalej niej. Ryfertowi.

Okropny wypadek na dworcu
w Jarocinie.

Jarocin, Lotem błyskawicy obiegła miasto

wiadomość o tragicznym wypadku jaki wyda­
rzył się na terenie dworca osobowego.

Straszną śmiercią zginął przetokowy W ła­
dysław Kulczak. Nieszczęśliwy pełnił w nocy

służbę. O .godz. 1,30 stał w towarzystwie 3 ko­
legów pomiędzy torami. W tym właśnie czasie

nadchodził pociąg pośpieszny w kierunku Po­
znania — z przeciwnej zaś strony biegł pociąg
towarowy.

Przetokowy w chwili, gdy oba pociągi mijały
się, stracił widocznie przytomność umysłu i nie

zdążył usunąć się z niebeziecznego miejsca.
Następstwa nie kazały na siebie długo czekać.

Pociąg pośpieszny pochwycił go i odrzucił

pod pociąg towarowy. Skutki były fatalne.

Ciało Kulczyka zostało dosłownie zmiażdżone.

Tragicznie zmarły liczył 31 lat. Prócz ko­
legów opłakuje ofiarę wypadku żona i 3 nie­
letnich dzieci. Ś. p. Kulczyk byl synem kole­
jarza.

36tomifoa
Bydgoszcz, dnia 6 czerwca 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: N orberta b.
Jutro: Roberta op.
Wschód słońca o godzinie 3.37.
Zachód słońca o godzinie 20.20.

Stan pogody
W całym kraju po przejściowym wzro­

ście zachmurzenia ponow'nie pogoda sło­
neczna. Nieco cieplej. Słabe lub umiar­
kow'ane w ia try północno-zachodnie.

-
^ StftB
dzisiejszy

o jodz. 1*

— Sta*

wesorajczy

DYŻURY NOCNE APTEK
od6.VI.do11.VI.

1) Apteka na Bielawkach.

2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

kładzie i wykonaniu baletmistrza Ciesiel­
skiego i jego zespołu. Grają i śpiewają pp.
Czechow'ska, Goslawska, Podgórska, Stad-
nikówna, Bogusławski, Ciesielski, Dzwon­
kow'ski, Granowski, Kwaskow'ski, Skalski
i Tatarkiewicz.

Ceny miejsc pozostają i na to przedsta­
w'ienie zniżone. Na ,,Pannę w koszarach"
kasa teatralna rozpoczęła sprzedaż bile­
tów z dniem dzisiejszym.

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, na­
pady bólów brzucha, zastoina brzuszna,
ogólne podrażnienie, nerwowości, zawro­
ty głowy, niepokojące sny, ogólne złe sa­
mopoczucie podlegają szybkiemu zani­
kow'i przez stosow'anie codziennie jed­
nej szklanki naturalnej wody gorzkiej
Franciszka-Józefa. Zaleć, przez lekarzy.

MUZEUM MIEJSKIE otw'arte codziennie
od 9—16. w niedziele i święta od 11—14.
Obecnie wystawa obrazów ,,Morze Polskie".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, we wtorek, pełna humoru i kapi­
talnych pomysłów, przepyszna komedja
wiedeńska ,,GOTÓWKA", która w pier­
w'szych dwóch przedstawieniach zyskała
wielkie pow'odzenie. Licznie zebrana pu­
bliczność baw'iła się doskonale, darząc w'y­
konawców gorącemi oklaskami.

Jutro, w' środę, niezawodna ,,FRAEU-
L EIN DOKTOR".

W czwartek premjera dawuio zapowia­
danej krotochwili ze śpiewami i tańcami

p. t. ,,PANNA W KOSZARACH". W ieczór
ten śmiało nazwać .można zabawą jakich
mało". Tyle bow'iem sytuacji, qui pro quo
i pow'iedzeń komicznych zawiera ta prze­
zabawna sztuka, że zapewni widzom bez
troski wypoczynek i zapomnienie cało­
dziennych trosk. Miłe i wdzięczne melodje
i śpiewy uzupełnią popisy taneczne w u-

Za kradzież rowerów

półtora roku więzienia.
Kradzieże rowerów są obecnie na po­

rządku dziennym i stały się poprostu
pra'wdziwą plagą naszego społeczeństw'a.
Nic więc dziwnego i zupełnie słusznie, że

sądy karzą złodziei rowerow'ych z niezw'y­
kłą surowością. Inaczej bowiem nie wy­
tępimy tych szkodników społeczeństwa.

Onegdaj zasiadł na ławie oskarżonych
przed sądem bydgoskim ^29-letni notorycz­
ny złodziej rowerów Piotr Wronka, za­
mieszkały ostatnio w Bydgoszczy, a pocho-

|dzący z Warszawy. Wraz z nim zasiadł
na ławie oskarżonych Franciszek Górny,
oskarżony o paserstwo. W ronka dopuścił
sie kradzieży row'erów w siedmiu w'ypad­
kach a następnie sprzedał je za bezcen.

Sąd wymierzył Wronce karę półtora ro­
ku w'ięzienia. Odstaw'iono go natychmiast

James Maftern.

Lotnik Mattern wystartował z Nowego Jor­
ku do lotu naokoło św'iata. W poniedzia­
łek wylądow'ał w Moskwie, a stamtąd w

dniu 6 bm. udaje się w dalszą drogę do
Tokio (bliższe szczgóły w depeszach).

do więzienia. Górny otrzymał za paser­
stwo, kupił bowiem rower od Wronki, dwa

miesiące więzienia.

(wk) W pierwsze święto Zielonych Świąt
w godzinach popołudniowych, mieszkaniec bara­
ków przy ul. Dwernickiego, 31-letni Stefan M u­
cha, tak rzetelnie uraczył się alkoholem, że

zdawało mu się widocznie, iż fest na wojnie w

otoczeniu nieprzyjaciół. Wszczął bowiem awan­
turę z sąsiadami, którym począł następnie tłuc

szyby w oknach i wyrywać ramy.

Gdy sąsiedzi nie chcieli się zgodzić na takie

niszczenie ich własności, Mucha dobył rewol­
weru i zaczął z niego oddawać strzały na

oślep, nie raniąc szczęściem nikogo. Z trudem

zdołano go rozbroić, a reszty dokonała policja,
która wojowniczego Muchę zamknęła do ,,ula",

Caly ,,Londyn", tak bowiem nazwane są ba­

raki przy ul. Dwernickiego, został poruszony

awantura.

Kręcisz odzyskał przytomność
i zaistniała nadzieja uratowania go

(wk) Maciej Kręcisz, urzędnik straży gra­
nicznej, o którego zamachu samobójczym donos

siliśmy w niedzielnym numerze naszego pisma,
wbrew wszelkim przewidywaniom odzyskał
przytomność i zaistniała nadzieja uratowania mu

życia. Jakkolwiek stan jego jest w dalszym
ciągu bardzo poważny, to jednak ma się on już
o wiele lepiej. Najbliższe dni rozstrzygną o

jego losie.

J ftó l 'śobiesfii pie riD s% yin organizatorem naszego orziy/s-sposobienia wuojsfoowego

Piękne tradycje Bractwa Strzeleckiegoi Me h
Msza bracka. - Strzelanie o godność króla kurkowego.

Bydgoszcz, 6 czerwca.

(n). ,,A ktoby z nami tak zacney kom-

paniey nabyć chciał, ma być sławy niena-
ganney, ćwiczeniu naszemu sposobny y
ochotny". - Te najważniejsze ,,kondycje"
(warunki) zawarte są w starym ,,wielkie-
rzu" czyli regulaminie bydgoskiego bra'c­
twa strzeleckiego; regulamin odnowiony
przez starszych braci potwierdzili królowie

polscy. Waleczny król Jan III Sobieski
w 1680 r. wskrzesił ,,wskutek strasznych
wojen szwedzkich zaniechaną" ,,konfrater­
nię" strzelców w Bydgoszczy, wyjaśniając
w piśmie dotąd przecliowywanem w archi­
wum bractwa, co go do tego skłoniło. Mia­
nowicie ,,w interesie miast w Królestwie
na.szem istniejących leży, by posiadały lu­
dzi ja k najwięcej w sztuce strzelania do­
brze wyćwiczonych. Nauka taka zwykle
najłatwiej udaje się w bractw'ie tej sztuki".

Mamy więc tutaj zaczątki dzisiaj głośno
zachwalanego przysposobienia wojskowe­
go.

Według zwyczajów tradycją uświęco­

nych, doroczne strzelanie do tarczy o go­
dność króla kurkow'ego ,,z rusznicy własnej
a nie pożyczonej" odbywa się w okresie

Zielonych Świąt. Aby zaś ,,chwała Tróyce
Przenajświętszej w kościele Farskim Byd­
goskim nie ustawała" na mszy świj'tej
brackiej wszyscy bywać obiecują. Tudzież

,,w dzień chwalebnego Ciała Pańskiego pro­
cesją z chorągwią, kompanicy naszoy, tak­
że na tryumf, przystoynie odprowadzić po­
winni będziemy".

Postanowień tych przez kilkaset lat

bracia, wszyscy bez wyjątku, nawet inno­
w'iercy, święcie strzegli tak, że w roku 1816

pastor Romberg nawet w zborze ewangelic­
kim o to gromił swoich współwyznawców,
zarzucając im, że biorą udział w katolic­
kich procesjach.

A teraz, niestety, niektóre z tych pięk­
nych zwyczajów znikają. Mszę bracką ze

śpiewem zamiast w kościele ,,Farskim"
odprawia się — wbrew intencjom fundato­
rów — w kościele Klarysek. Strzelanie do­
roczne, z powodu

Świecie.
Zjazd delegatów Zw. Inwalidów Wojennych

powiatu świeckiego odbył się ub. niedzieli w

sali restauracji zamkowej, przy udziale przed­
stawicieli prawie wszystkich kół i grup. Obra­
dom przewodniczył p. Kozłowski prezes Koła

Świecie, który też wygłosił referat organizacyj­
ny i inne kwestje o doniosłem znaczeniu dla

członków; nie pominięto też spraw gospodar­
czych. Omawiano plan uruchomienia powiato­
wej kasy pośmiertnej dla członków i ich rodzin.

Wreszcie uchwalono odpowiednie rezolucje.
Ważne dla rodziców i opiekunów. Do kształ­

cenia uczni w powiecie świeckim są uprawnieni:
w zaw. ślusarskim: Karol Blohm Jania Góra,
Antoni Czablewski Świecie, Jan Doberstein

Przechowo, Juljan Goszczyński Gruczno, Maks.

Karnowski Przysiersk, Faustyn Nowakowski

Warlubie, Bronisław Najdowski Świecie, Feliks

Neumann Bukowiec, Józef Olszewski i Jam,
Otlewski Nowe, Jerzy Papendick Przechowo,
Franc. Pronobis Lubiewo, Władysław Piechocki

W. Komorsk, Józef Rytlewski Świecie, Herman

Werner Świecie, Eryk Zickermann Gruczno; w

zawodzie blacharskim: Gustaw Klein Nowe,
Maksymiljan i Juljusz Laskowscy w Świeciu,
Jan Sylwestrowicz Nowe; w zawodzie kotlar­
skim: Roch Hylla Świecie, w zawodzie stud­
niarskim: Helmut Liedtke Świecie.

Uroczysty wieczorek Molierowski u r z ą d z ił o

Gimnazjalne Kółko Romanistyczne, ostatnio w

sali gimnastycznej tut. państw, gimnazjum hu­
manistycznego.

Nowy wójt. Wojewoda pomorski zamianował

wła'ściciela ziemskiego Franciszka Esden-Temp-
skiego z Ostrowitego, wójtem obwodu Ostro­
wite,

POWSZECHNEGO ZUBOŻENIA
MIESZCZAN,

nie trwa trzy dni z rzędu, jak dawniej,
lecz znacznie.krócej, ograniczając się y
tym roku do oddania przez każdego człon­
ka tylko jednego strzału do 'tarczy ,,kró­
lewskiej" (dawniej po 10).

Panowie ,,starsi" pragnąc podtrzymać
zwyczaje szlachetnej kónfraternji Strzel­
ców, także i w tym roku na inaugurację
zaprosili do strzelnicy ,,IMCI Pana Staro­
stę" i prokonsula (burmistrza) bydgoskiego,-
przytem ,,z osobliwego faworu” dowódcę
miejscowego garnizonu* (Stały garuDzon
posiada Bydgoszcz od roku 1734. — Uwaga
kronikarza).

Bracia, po nabożeństwie, przemaszero­
wali ulkami miasta w świetnej formie z

muzyką Kolejowego Przysposobienia W oj­
skowego. Oddział (liczniejszy niż ubiegłe­
go roku) prowadził komendant Stefan Wie­
ść. Defiladę przed strzelnicą odbierał go­
spodarz m iastu w otoczeniu starszyzny
bractwa, zeszłorocznego króla kurkowego i

jego rycerzy. W chwili defilady wywieszo­
no na strzelnicy chorągiew łiiało-zicloną.

Po powitaniu przedstawicieli władz, ar-

rnji i prasy '(z'dzienników reprezentowany
był jedynie ,,Dziennik Bydgoski") przez

prezesa bractwa, radcę Albina Rybarczyka
i wzniesieniu okrzyku na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej, przystąpiono do

ODSTRZAŁÓW HONOROWYCH.
Wobec nieprzybycia starosty, reprezen­

tacyjny strzał na cześć Prezydenta Rzeczy­
pospolitej oddał prezydent miasta p. Bar-
Ciszewski. Na armję i jej wodza strzelał

major Cenzartowiez. Zeszłoroczny król

kurkowy p. Osiński celnie wypalił dzie­
więtnastkę za Zjednoczenie bractw kur­
kowych w Polsce. Strzałom towarzyszyły
głośne wiwaty i tony muzyki.

4*
Zakończenie uroczystości i proklamacja

nowego króla kurkowego nastąpi dziś wie­
czorem.

Insygnja, któremi przyozdobią nowego
króla, są^ cennym zabytkiem sztuki jubiler­
skiej z 17 stulecia. Do ogniw łańcucha kró­
lew'skiego 'przyczepiony jest większych roz­
miarów wydrążony srebrny orzeł z herbem

Grzymała ~ z czasów panowaniu Jana Ka­
zimierza.
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Zielone Świątki w Bydgoszczy
w kronice wgpadków.

Spłonił garaż z samochodem. - Napadnięty przez rogacza. - Kilka wypadków drobitłejszycłia
(ak). Naogół Zielone Świątki minęły w

Bydgoszczy na szczęście bardzo spokojnie.
Kronika wypadków nie wykazuje specjal-
nycb. sensacyj. W przeddzień świąt w so­
botę popołudniu wybuchł

GROŹNY POŻAR
w domu p. Gutkowskiego przy ul. Pomor­
skiej 48. Tam na dziedzińcu w garażu po­
wstał pożar wskutek krótkiego spięcia przy
samochodzie, będącym własnością kupca
Heinza BEdchsta, Nagle cały garaż stanął
w płomieniach. Samochód osobowy Ci­
troen padł pastwą płomieni, tak samb wóz
roboczy znajdujący Się w garażu. Szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności wielki basen
z benzyną nie eksplodował.

Przywołana straż pożarna energicznie
zabrała się do akcji ratunkowej i po jedno­
godzinnej wytężone.) pracy niebezpieczny
pożar ugasiła. Straty powstałe wskutek
pożaru wynoszą około 5000 złotych. Zu­
pełnie zniszczony przez pożar samochód
nie był ubezpieczony.

Drugi mniejszy pożar miał miejsce te­
goż samego dnia w południe w domu przy
Placu Piastowskim 2, gdzie zapaliły się sa­
dze. wydobywające się z komina. Po dzie­
sięciu minutach Straż póżafńa ugasiła ma­
ły Pożar.

Niezwykły nieszczęśliwy Wypadek spo­
tkał li-letniegó Adama Rumińskiego, za­
mieszkałego przy ul. Mazowieckiej Ił. Chło­
piec w pierwsze święto udał się z matką
swą do CierpSe w odwiedziny do znajo­
mych. Gdy chłópec na krótki cafts odda­
lił się sam do lasu,

NAPADŁ ŃA NIEGO ROGACZ

i rzucił się ńa chłopca z całą furją. Rogacz
pokaleczył chłopca dotkliwie, tn, in. roga­
mi rozciął mu głowę w pobliżu oka. Głiło-
piec bronił się zaciekle j stoczył te wście­
kłym zwierzęciem prawdziwą walkę, ko­
piąc rogacza nogami. Przechodnie spłoszy*

Paszportjf ulgowe.
Paszporty zagraniczne wydają, staro­

stwa grodzkie, g'dzie też siależy składać

podania.
Jeżeli chodzi o uzyskanie paszportów

ulgow'ych, decyzje w pewnych szczegól­
nych wypadkach zastrzeżone są m ini­
strowi skarbu (wyjazdy w celach propa­
gandowych, na zjazdy naukowe, zebra­
nia międzynarodowe, pielgrzymki, wy­
cieczki, wyjazdy w sprawach społecz­
nych).

Starostwa grodzkie decydują między
in. o wydawaniu paszportów, gdy chodzi

0 wyjazdy zagranicę:
1) w celu kształcenia się,
2) dla badań naukowych, w celach

leczniczych, towarzyszenia osobie chorej
1 w sprawach rodzinnych.

Ulgowe paszporty zagraniczne mdgą
otrzymywać przy wyjazdach w celach

leczniczych oraz w sprawach rodzin­
nych tylko zarabiający do 800 zł mie­
sięcznie.

Jeżeli chodzi o wyjazdy dla dalszego
kształcenia się i dla badań naukowych,
wysokość zarobkow'ania nie odgrywa
roli.

Ij róga-cza i pośpieszyli chłopcu ha pomóc.
Dany tl'itopCa zaopatrzono ńa miejscu u

leśfticżegd. Dalszej pomocy lekarskiej u-

dzielońo mu w Bydgsżczy ńa śtaCjł ratun­
kowej Pogotowia przez lekarza dyżurnego.
Życiu chłopca nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

W ńóćy % pierwszego na drugie święto
ATAKU EPILEPTYCZNEGO

doznał podczas stróżo'wania magazynów
\vojskowyeh Stróż nocny Michał Lutów, za­
mieszkały przy ul. Koronowskiej l. Prze­
chodnie zauważyli W'ijącego się na Ziemi

stróża, laałarmowane pogotowie odwio­
zło stróża dó Lecznicy Miejskiej.

Dó
KRWAWEJ BÓJKI

doszło w drugie św'ięto pomiędzy dwoma
kobietami sąsiadkami w jednym z domów
przy ul. Paderewskiego. Jedna z nich stłu­
kła szybę u sąśiadki, ranią'c Siebie w pra­
wa rę'kę, sąsiadkę natomiast odłamkami
sżkła raniła w głowę, Obie kobiety udały
się do Lecznicy Miejskiej, gdzie zaopatrzo­
no im rany. spraw-a ta znajdzie swój epi­
log w sadzie.

Jeden człowiek postrzelony.
(wk) W ubiegłą sobotę, około godziny 23

polićja Oraz okoliczni mieszkańcy zaalarmowani
zostali strzałami, odgłos których dochodził z la­
su za szkołą podchorążych.

Jak Się pótom okazało, strzały były oddane

przez właściciela znajdującego się tam kiosku,
p. Rokickiego, który tłumaczy! je w sposób na­
stępujący:

Zabawiał się on w kiosku ze swym znajo­
mym niejakim Adamowskim, który jednak bę­
dąc podchmielony, wszczął wkrótce z Rokickim

awanturę, tak, że R, musiał go gwałtem z k io­
sku usunąć, poczem ~ nie eheąc być narażony
na dalsze ataki nietrzeźw'ego A. — zamknął się
w kiosku od Wewnątrz.

AdamoWski odszedł, ale wkrótce powróci!
z k ilk u kompanami, dobijając się gwałtownie do

kiosku, .G dv R. nie otwierał drzwi, wdarli się
na dach, który poczęli zrywać, aby tą drogą
dostać się dó wnętrza,

Rokicki w obawie przed gro/accm mu nie­
bezpieczeństwem, począł na postrach strzelać
Z rewolweru, a gdy to nie odstraszało napastni­
ków. Strzelił W ich stronę.

Zdawało mu się, że zranił Adamczewskiego,
którego kompani zabrali z sobą i ęotem wszyst­
ko Ucichło.

Wkrótce po tem zajściu wbiegło dó pobli­
skiej wartowni wojskowej 11 d. a. k . jakichś
dwóch Osobników, Oznajmiając dyżurnemu o fi­
cerowi, że przechodząc Zauważyli jak jakiś
człowiek, usiłujący wedrzeć się na Wagon wę­
glowy będącego W ruchu pociągu, spadł i po­
ranił się, a teraz leży w leśie za podchorą­
żówką. Prosili usilnie, aby oficer Zechciał za­
telefonować po pogotowie ratunkowe, poczem
Oddalili się.

Gdy przybyło zawezwane pogotowie nie
znalazło nikogo rannego w lesie.

Przypuszczać należy, że b y li to feompańi
Adamowskiego, którzy chcieli go odwieźć do

lecznicy, lecz potem widocznie zm ienili zamiar,
Co się faktycznie stało t Adamowskim, nie

wiadomo, gdyż w domu go nie było,
Ślady krw i'ń a chodniku świadczą Wyraźnie

o postrzeleniu któregoś z napastników, Docho
dzenia w toku.

Na jubileusz do Lourdes.
Na uroczystość 75-letniego jubileuszu ob­

jawienia M atki Boskiej w LóurdeS Organizuję
Się i Polżki jedyną narodową pielgrzymkę, któ­
ra Zwiedzi pó drodze LisieUś, Paryż (2 Ani),
Wersal i Ańlwerpję, Wyjazd 29 lipca ńa pol­
skim Okręcie ,,Kościuszko" Z Gdyni, powrót 12

Sierpnia. Koszt udziału w wycieczce ód 722 Zl

dó 1.198 zł zależnie od położenia kabiny. W
cenie tej są wliczone wszystkie wydatki Z bi­
letem kolejowym trzeciej klasy ż ćałkóWitem

utrzymaniem i noclegami na statku i na lądzie,
paszport i wizy. Najwcześniejsze zgłoszenia
należy kierować do TeW. Pielgrzym w Poznaniu
111. Św. Józefa 5 Z dołączeniem 2 fotografij
paSżpOrtOWych, oraz 30Ó żł zadatku, Listę Zgło­
szeń zamyka się 14 czerwca..

Włam ania i kradzieże.
Na górącym uczynku kradzieży z włama-

hiem, względnie na usiłowanem włamaniu został

ujęty Piotr H., zamieszkały przy ulicy Podgórnej.
Usiłował ón się włamać do fabryki ,,Ampói"
przy ul. Sienkiewicza 4.

W nocy z 25 na 26 bm. włamali się nieznani

^złodzieje przy pomocy wybicia szyby w Oknie
do mieszkania wdowy Bielińskiej Franciszki,
właścicielki domu przy ul. Bielickiej 56 i skradli

jedńą pierzynę, dwie poduszki, ofaż różną bie­
liznę damską i 36 zł gotówki, Ogólna war­
tość skradzionych rzeczy wynosi 220 zł.

::—- ~

— Zamknięcie ulicy. Starostwo grodzkie za­
wiadamia, że z dąjem 1. bm. Zamknięto uiicę
Pod Blankami od ul. Jana Kazimierza dła ruchu

kołowego na czas trwania naprawy rur gazo­
wych przez gazownię miejską. (10472

tCaiendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W środę 7. bm. ó gódź. 19 odbędzie Się mie­

sięczne zebranie Chrześcijańskiego Związku Cze­
ladzi Rzeźniekiej w h ote lu Lengninga.

Obecność wszystkich członków bezwzględnie
konieczna. Zarząd.

B. K . S. ,,Polonja" - oddział piłki nożnej.
Treningi co wtorek i czwartek na Stadjonie
miejskim o godz. 18. Tamże przyjmuje się Za­
pisy nowych członków. — Zebranie kierownic­
twa piłki nożnej we wto-rek 6 bm. o godz. 2o

w Resursie Kupieckiej.

Dziennik Bydgoski ^ gwiazd
Wyprawa w wszechświat.

Korowód gwiazd, Księżyców, planet w błękitnym nieboskłonie.

(Wizyta naszego korespondenta w Obserwator,juni Astronomiezneffi U. P.)

it.

Poznań, w czerwcu,

ZEGAR PAN I ZEGAR SŁUGA.

Niezmiernie waźnem dla astronoma jest
zagadnienie czasu. To też w obserwator­
ium CO krok spotykamy najrozmaitsze ze­
gary i chronometry, wśród których ńa U-
wagę zasługuje zegar Shórtt-a, będący sw'e­
go rodzaju unikatem , gdyż takich zegarów
jest tylko kilkadziesiąt na świecie, a \V
Polsce tylko dwa.

Zegar Shortta składa się z dwóch części.
Zegar ,,pan" — czyli zegar właściwy znaj­
duje się w piwni-cy 6 metrów pod ziemią.
Wahadło zabepieczone jeśt przed wpływa­
mi atmosferycznemu Zegar sługa, znaj­
dujący się w pracowni, jest kóńtrolówany
i co pół minuty korygowany przez swego

,,pana", wskutek c(zego daje do najdfóbńićj-
szej części sekundy właściwy czaś gwiazdo­
wy. Astronomowie bówjem przy śWy-ch
obserwacjach posługują się czasem gwiaz­
dowym, który dopiero trzeba przeliczać na

nasz czas europejski.

CELUJEMY NA KSIĘŻYC.
ObSerwatorjum poznańskie posiada dwie

lunety. Najpierw Idziemy zobaczyć refrft-
ktor Steinlieila, umieszczony w wieży nad
obserwafor.jum. Jest to mniejsza, może
dwumetrowa luneta, własność Warsz. Tow.
Nauk. Znaleźliśmy się w malej kóputce,
położonej na Wieży gmachu obserwatorium.
Kopułę przeeińa ófwór, a chcąc oMerwo-
wać ńiebo, trzeba kopułę obracać, có czy­
ni ślę przy pomocy ręcznej korby.

(Fabtosie świąteczne.
Człowiek uiarzmił wodę i zięmię, a nawet

przestworza zdobył — a jednak nie potrafił do

tej pory uniezależnić się od wpływów' atmosfe­
rycznych. Postępowanie jego JeSt ściśle zależne
od stanu pogody - - a nawet tak daleko jeszcze
w swej wiedzy nie zaszedł, aby móc dokładnie

przew'idzieć, co będzie za kilka godzin ..

Oto rozważania, jakie się nam musiały na-

suna.ć w ubiegłe święta. Radosne słońce nie­
dzieli wywabiło wszystkich za miasto —- nie­
pewne powietrze drugiego święta zaś trzymało
ostrożnych w domu.

I jeszcze jeden moment z dziedziny rozwoju
kulturalnego: młodsza epoka kamienna uzna­
wała jeszcze śmietniki, tak zwane kjókkenmód-
dingi, podczas gdy zdobycz naszej cywilizacji
stanowi rzucanie odpadków byle gdzie. Kto
nie wierzy, niech się dziś uda dó lasu rynkow-
skiego czy też opławieckiego i uraczy swoje
oczy widokiem porozrzucanego papieru i stłu­
czonych butelek monopolowych.

I trzeci moment socjologiczny: badacz po-
początków poczucia własności zechce się zająć
'żakiem oto nazwiskiem: obok gawiedzi, która

uznaje tylko utarte miejsca wycieczkowe, istnie­
je elita, która chadza własnemi drogami. Ogół j
wcale nie wie, jakie cudne zakątki znajdują się |

pod Rynkóweto albo też nad Brdą na połow'ie
drogi ze Smukały Dolnej do Trysźczyna. Ale

c(, którzy znają te cuda, zazdrośnie tajemnicy
swej strzegą - uzurpują Sobie wyłączne prawo
eksploatacji tego piękna.

Zielone Świątki były w tym roku istotnie

,,zielone", albowiem dziesiątki tysięcy rodzin —

dotkniętych kryzysem - poszło dosłownie na

zieloną trawkę. W okolicznych lasach oraz nad

brzegami naszych pięknych rzek i jezior ,,cam-

pingowano" modnie, bo — bezpiatnie. Kto nie
miał na tramwaj ani na kolej, szedł pieszo, dra.c

ostatnie buty...
Festyny ludowe Rezerwistów w lesie Bo-

cianowskim, Inwalidów w lesie przy Kujaw­
skiej Szosie, tudzież urozmaicony festyn pa-
rafjalny w ogrodzie Patzera ściągnęły każdy po
5 i więcej tysięcy widzów, lecz kaśoWO nie

wszystkie one dopisały. Słowem: malowana

nędza.
Większem powodzeniem cieszyły się tanie

przejażdżki parostatkami po Brdzie, ale tylko w

słońcu w godzinach południowych.
W drugie święto rÓZpóczęło się tradycyjnym

cwyćzajem ,,królewskie" strzelanie republikań­
skich strzelców... kurkowych.

Wśród turystów, którży Bydgoszcz w ćżaśie

świąt odwiedzili, Z ukontentowaniem Zauważy­
liśmy dzielnych Strażaków z Warszawy, którzy
autami stołecznej straży pożarnej wybrali się
na Pomorze, ,,Evenementem" były i Są je­
szcze dziś marionetki ,,Pod Orłem ", nadzwyczaj­
ne ewolucje taneczne Gronowskiego (z baletu

rosyjskiego) w tutejszem ,,PicćadiUy", nie ustę*
pującem sławnego londyńskiego miejsca roz ­
rywek, Oraz Wystawa złotych rybek i żółwi w

saii ,,Pod Lwem" .

*

Członkowie Pomorskiego Klubu Automobiio-

wegó wybrali się do Torunia, gdzie urządzili
jazdę zręczność!. Zwycięstwo w gymkhanie
odnieśli ulubieńcy publiczności bydgoskiej; Fon-
sio Ziółkowski i porucznik Darowski. Wogóle,
gdyby nie publiczność bydgoska, toby pan Wo­
jewoda, małżonka jego i urzędnicy stanowili

jedynych widzów. Toruńiańie mają dość przy­
jemności, Co prawda miasto swoje udekoro­
wali przepięknie, jednakże zarzut należy uczy­
nić Kom itetu Obchpdu 700-lećia, te ńie Urządził
do tej pory kursu dla mieszkańców miasta, To-
ruńianie bowiem iiie wiedzą, gdzie się znajduje
stadion lub boisko miejskie i posyłają przyby­
szów od Annasza do Kajfasza. B yli tacy, któ-

rZy przez całe popołudni? starali się dostać na

zawody piłki nożnej, a w końcu zmęczeni i Znie­
chęceni dali za wygraną,.

Jestem niezmiernie ciekaw wrażeń nie­
bieskich. P. dr. Pangowski celuje lunetą
na księżyc. Siadam pośpiesznie i patrzę.
Widzę sierp księżyca, ale jakże zmieniony.
Któż go tak ,,p6kaneero\val"? Oto Widocz­
ne na księżycu kratery niezliczonych w ul­
kanów, grzbiety gór i smugi dolin. Zna­
ny łazęga niebieski jakby się wstydził swe­
go Ospow'atego w'yglądu - za chwilkę zni­
ka mi z pola widzenia i muszę go gonić po
niebie.

DoSć już mam księżyca. Teraz chcę pla­
nety, Dr. Pagąćzewski wyszukał Jowisze,,
Oglądam go. Przedstawia się jak złota ku­
la bilardowa, a obok niego krążą cztery
księżyce. Jowisz jest największą planetą,
może sobie więc pozwolić na. aż dziew'ięciu
satelitów, z których cztery widać przy po­
mocy lunety.

Zkolei obserwuję Marsa, który odznaczą
się dość intensywnym blaskiem (ni-c dzi­
wnego -

*

krwawy Mars) i szybuje niedale­
ka Jow'isza. W łaśnie w tym czasie oddala
on się od ziemi i przedstawia Się, jak ul,.-
ła, czerwona tarczka,

GWIAZDY GOLEM OKIEM.

ćscióżkatoi pięknego ogrodu udajemy się
dó kopuły większej lunety. Wystaw'ionej w

ogrodzie. P. dr. Pagacżewski pokazuje mi
różne gwiazdy i planety na niebie.

Jak pan odróżnią gwiazdy od planet?
- pytani.

-- Golem okiem nie trudno odróżnię.
Gwiazdy zda-ją; się drgać, ich światło w i­
bruje, Natomiast planety świecą Spokoj­
nie swem Zapożyczonerń światłem .

Od czego zależy barwa światła danej
planety?

Od jakości i ilości atmosfery, która

ją otacza. Astronomja zajmuje Się bad.t-
riiem składu chemicznego gwiazd — i wte­
dy jest astrofizyką, lub badaniem pozycji
ciał niebieskich — i Wtedy jest aśtrońółnją.
Nasze obserwatorium nastawione jest prźó*
dewsźystkiem na badania astrometrycznc.

Właśnie zbliżamy -sią do pawilonu, gdzie
p. W arm bier zajęta Jest praćą całohócną.
Jest ona jedyną kobietą w Pol*c\ która
zajmttje się astronomią.

PO krętych schodach wchodzimy na pier­
wszo piętro kopuły, gdzie mieści się jeden
z największych w Polsce refrakforów, wła-
sirość Nar. Instytutu Astronoriliezńćgo.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Jak Kubuś i Piotruś,,kupowali" swetr
i co z tego wynikło.

(wk) Kubuś i Piotruś z Prądów, dwaj ,,dziel-
'

ni" młodzieńcy, którzy zawsze umieją ,,z n i­
czego coś zrobić", przybyli do Bydgoszczy, ce­
lem kupienia sobie swetrów. Gotówki wpraw­
dzie nie mieli, ale jakieśmy to Już zaznaczyli —

um ieli sobie radzić, w myśl uznawanej przez
nich zasady ,,kto nie ryzykuje, ten w k rym i­
nale nie siedzi" .

Starczyło im jeszcze na tyle, że na kuraż

wychylili po kilka czystych z kropką, poczem
udali się na ,,zakupy" .

Wiedzeni instynktem ,,wdepnęli" do małego
składu towarów k rótkich Derchelta, przy ulicy
Gdańskiej 37, Z oglądanych swetrów, szcze­
gólnie jeden bardzo im się podobał, miał bo­
wiem bardzo wyraźne kraty i mienił się cały
kolorami. Spojrzeli na siebie — zrozumieli

się — Kubuś zapytał o cenę, a Piotruś za­
gadnął grzecznie właściciela, czy będzie mógł
wydać z 50 zł.

Gdy właściciel składu, przeliczał w kasie

gotówkę, Piotruś mrugnął na Kubusia, Kubuś
na Piotrusia, poczem chwyciwszy za swetr,
obadwaj dali ,,dęba" ze składu na ulicę.

Ale kobieta — jak to często się zdarza —

zdradziła ich. Zdradliwą tą niewiastą była m ło­
da ekspedjentka, która wybiegła za ,,dzielnymi"
młodzieńcami i dogoniwszy Piotrusia, wyrwała
mu niegrzecznie z rąk ,,wybrany" przez niego
swetr.

Piotruś i Kubuś jednak nie chcieli się dać
tak łatwo ,,wykiwać". Piotruś chwycił za

,,swój" swetr, a Kubuś, już napluł w ręce, aby
się zabrać do nieprzystojnej operacji na skórze

zdradliwej ,,brzany" .

Nieszczęściem dla młodzieńców, wmieszali

się w tę sprawę jacyś dwaj panowie, którzy sta­
nęli w obronie niewiasty. Powstało zamiesza­
nie, z którego skorzystała ekspedjentka i ukry­
ła się w centralnej aptece. Kubuś i Piotruś nie
w ciemię bici, ani myśleli zrezygnować z tak

pięknego swetra, który sobie już wybrali i mieć

go musieli, bo im się przecież bardzo podobał.
Nie zważając więc na tłumy, jakie się już ze­
brały na ulicy, ani na następstwa swego szalo­
nego kroku, wpadli z całą bezczelnością za

ekspedjentką do apteki, krzycząc:
— Dawaj panna psiaci kość swetr, bo będzie

źle!...

,,Sokót” żeński.
Ju tro w środę, 7. bm. o godz. 8 odbędzie się

w sekretariacie przy ul. Dworcowej kurs ra­
townictwa. Uprasza się o liczne przybycie.

Zawody sportowe w Toruniu.
\V czasie świąt odbyły się poza zjazdem

śpiewaków zawody i turniej o mistrzostwo Po­
morza w tennisie, piłce nożnej, w lekkoatlety­
ce oraz w ielki raid gwiaździsty do Torunia

inrządzony przez Pom, A utomobilklub z okazji
700-lecia Torunia-.

Mecz piłkarski zakończył się zwycięstwem
Torunia 2:0 (2:0).

37 fałszerzy pieniędzy
na ławie oskarżonych.

Warszawa, (tel. w ł.) Przed sądem
warszawskim rozpoczął się wielki pro­
ces przeciwko bandzie fałszerzy 2-złotó-

wek. Założycielem dwóch nielegalnych
mennic fałszywych pieniędzy był niej.
Stanisław Żelazek. Wraz z nim zasiadło

na ławie oskarżonych 37 osób.

Proces ten budzi duże zainteresowa­
nie. Przeciągnie się on kilka dni.

Ekspedjentka wystraszona, ukryła się za sza­
fami aptecznemi, a Piotruś i Kubuś popatrzyw­
szy sobie w oczy, s zykow ali się do ostatecznego
załatwienia sprawy, to jest zdobycia swetra. Do­
konaniu tego zamiaru przeszkodził posterunKo-
wy, który po wysłuchaniu całej sprawy, zapro­
sił ,,dzielnych" młodzieńców, ofiary zdrady nie­
wieściej do komisarjatu, a następnie dla utule­
nia żalu udzielono im gościny w- apartamentach
policyjnych, w których oczekiwać będą należ­
nej sprawiedliwości za tyle daremnie poniesio­
nego trudu.

15Q0 harcerzy polskich w GótSolb.
JĘZYK POLSKI URZĘDOWYM.

W pierwszej połowie S'ierpnia odbetdzie
się na Węgrzech w miejsco'wości Gódóló
IV międzynarodowy zlot skautów. Wezmą
w nim udział przedstawiciele 33 narodów
w liczbie około 20 tys. Reprezentacja pol­
ska należy do najsilniejszych i stoi na trze-
ciem miejscu, zaraz po Węgrzech (8 tysięcy
skautów) i Anglji z koloniami i dominiami
(i tys. zwodników). Grupa polska składa­
jąca się z 1500 osób podzielona zostanie na

trzy chorągwie: warszawską, prowincjonal­
ną i specjalną. Ta ostatnia obejmuje dzia­
ły lotniczo-szybowcowy, motoro'wy, kolarski
i żeglarski. Zlot trwać będzie dwą tygo­
dnie. Język polski będzie poraź pierwszy
urzędowym obok węgierskiego, francuskie­
go, angielskiego i niemieckiego. Nasi har­
cerze wezmą udział we wszystkich impre-
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Święto pieśni polskiej.
III. ogólny zjazd pomorskiego związku kół śpiewaczych w Toruniu*

zacb, popisach i pokazach, a w niektórych
konkurencjach, jak np.: lotnictwo i żeglar­
stwo zgłosili się jedynie Polacy.

Harcerze polscy zabierają ze sobą^ dwa
samoloty-szybowce własnej konstrukcji, ka-
jaki i motocykle. Wyprawa posiada rów­
nież samochody. Kolarze udają się do G6 -:

dolo na rowerach.

W pierwsze święto o godz. 12,30 na

Rynku Staromiejskim w Toruniu odby­
ło się uroczyste otwarcie Zjazdu kół

śpiewaczych oraz ogólnopolskiego Kon­
gresu Muzyki Kościelnej. Po wykona­
niu przez połączone chóry hymnu na­
rodowego nastąpiły przemówienia p.
Wojewody Pomorskiego Kirtiklisa, pre­
zydenta miasta Bolta i innych. Z oka­
zji zjazdu przybyli ks. kardynał prymas
Hiond, ks. biskup Okoniew'ski, ks. bi­
skup Lukomski, prof. Ponikowski i

prof. Nowowiejski. Po południu nastą­

piły popisy konkursowe chórów okrę­
gowych oraz dowolne występy chórów

zamiejscowych. Wieczorem o godz. 19

odbył się pochód przybyłych do Toru­
nia śpiewaków. W drugim dniu odby­
ły się popisy poszczeg'ólnych chórów i

występ choru katedralnego z Pozna­
nia.

Wieczorem odbyła się u p. wojewody
reprezentacyjna kawka.

Szczegółowe sprawozdanie ze zjazdu
wraz z wynikami padamy w następnym
numerze.

Casiftelwicig nasi

m aju jgios.
U jednego lekarza homeopaty.

W rozmowie z doktorem medycyny St. Je­
dlickim z Warszawy, który osiedlił się w Byd­
goszczy przy ul. Gdańskiej 63 m. 6 , dowiedzia­
łem się, że dr. Jedlicki dlatego przyjął metodę
homeopatycznego leczenia, iż ta uzdrawia

prędko i radykalnie.
Na zapytanie moje, jak społeczeństwo byd­

goskie zapatruje się na tę metodę, p. dr. Je­
dlicki odpowiedział ze zwykłą sobie swobodą:

— Publiczność tutejsza jest dostatecznie
uświadomiona przez zagranicę co do homeopa­
tycznego leczenia i wie, że ta metoda staje się
jedyną we wszystkich chorobach ostrych i prze­

wlekłych, a nawet i dla tych osób, które zwąt­
piły w możliwość wyzdrowienia.

Dodaję od siebie, iż spokój i ujmujące obej­
ście z jakiem mnie przyjęto, wywa rły na mnie
tak miłe wrażenie, że z radosnem sercem opu­
szczałem podwoje eskulapa.

Życzę więc Szanownemu Doktorowi, by na

gruncie tutejszym utrw alił swoje przekonanie
co do miejscowej światłej publiczności.

Pacjent.

Uwaga, sokolice!
We wtorek, dnia 6 bm. od godziny 7-cj

ćwiczenia zlotowe w Koperniku. Obowiąz­
kowo stanąć muszą druchny z gniazda III,
IV, V, X i Jachcie.

Czołem! Sosnowska, nacz.

PROGRAM W KINACH:
APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś powtórzenie

premjery o niesłychanie ciekawej treści według
powieści Uptona Sinclaira, reżyserji słynnego
Vikto ra Fleminga p. t . ,,Mokra parada". Film

ten to panorama prawdziwych wydarzeń współ­
czesnej Ameryki. Niezró'wnani partnerzy Ra­
mona Novarro — Dorothy Jordan, Levis Stone,
Neli Hamilton, Myrna Loy w rolach głównych.
W programie wesoła groteska p. t . ,,Dzielny
marynarz Frigo". Całość 15 aktów.

BAŁTYK. Dziś w dalszym ciągu wspania­
ły polski film lotniczy p. t. ,(Gwiaździsta
eskadra", oraz arcywesoły film z Pat i Pata-
chonem. Początek o godz. 5.

KRISTAL. Dziś tragikomedja fabrykanta
instrumentów i Strzelca wrezerwie p. t.

,,Obraza majestatu". W ro li głównej Vlasta

Burian, popularny wszędzie a nadewszystko w

Polsce komik czeski. Nadprogram tygodnik
i groteska rysunkowo-dźwiękowa ,,Polowanie
z przeszkodami".

MARYSIEŃKA swój świąteczny program
wyświetla nadal. Zawiera onsensacyjny w

treści i interesujący w akcji film dźwiękowy
,,Mćj przyjaciel - król" z Tomem Mixem
i ,,Miłość Żorżety", dramat z życia tancerki
i młodego-kąsjera. Pocz, o 6,40 i 9,

REWJA. Powtórzenie wielce ciekawego
podwójnego programu. Na ekranie tajemnice
dzikich puszcz p. t. ,,Mawas, syn dżungli" oraz

czarujący romans kochanków p. t . ((Romantycz­
na noc". W ro li gł. Liljana Gish, Rud la Roąue
i Conrad Nagel.

SŁONCE (ul. Św. Trójcy). Powtórzenie po­
dwójnego programu. Polski film sensacyjno-ero-
tyczny p. t . ,,Walka o szczęście'. W roli głów­
nej Ina Adrian, Irma Green, Alicja Bork, Je­
rzy Dul-Ałan, Andrzej Karewicz, Jerzy Kobusz,
Aleksander Ford i inni. Uzupełnia program
arcywesoła komedja w 10 aktach p. t. ,,Amator
kobiet", w roli głównej Mary Kid,

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 7 CZERWCA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,15: Płyty gramofo­

nowe. 15,35: Program dla dzieci: opow. p. t.

,,Hau - hau, miau - miau” i Zagadki i sza­
rady. 16,40: Odczyt pt. ,,Głosy przyrodj
w gorącym lesie jawajskim" . 17,00: Koncert

kameralny z płyt. 17,40: Odczyt. 18,00: M u­
zyka lekka i tanecana. 19,20: Skrzynka
pocztowa rolnicza. 19,30: Feljeton literacki

pt. ,,Balzac, patron powieści społecznej".
19,45: Prasowy dziennik radjowy. 20,00:

| ,,Podróż-go Warszawie" audycja muzyczna.

21,00: Wiadomości sportowe, 21 ,00 : Recital

fortep. Very Brock. 2200: Na widnokrę­
gu. 22,40: Odczyt w języku angielskim p. t,
,,Stosunki gospodarczo angielsko-polskie" .

23,00: Muzyka taneczna.

ZGRANICA. Daventry. 15,15: Koncert symfo­
niczny. Bruksela. 20,00: Koncert symfonicz­
ny. Wiedeń, 20,25: Koncert symfoniczny.
Medjolan. 20,30: ,,La Filie du Tambour-M .a -

jo r" operetka Offenbacha. Rzym. 20,30: ,,I
Cavalieri di Ekebu" opera Zandonai'ego.
Daventry. 22,00: ,,Aida" opera Verdiego (III,
akt).

ROZWÓJ RADJOFONJI JAPOŃSKIEJ.
Radjofonja Japonji dość późno zbudziła się

do życia, lecz żaden kraj może nie kroczył po
drodze radiofonicznego rozwoju tak olbrzymie-
mi krokami, jak kraj Wschodniego Słońca.

Pod koniec 1930 r. ilość japońskich radjo-
słuchaczów przewyższała 700.000, czyli cyfrę -

zdawałoby się — maksymalną, dla kraju, w któ­
rym poza miastami, panuje ubóstwo. Oto pod
koniec 1930 r. Japonja liczyła już 1.400.CO0,
czyli dwa razy więcej radjoabonentów, a z tej
ilcści na samo miasto Tokio wypadało zgórą
600.000, czyli bez mata dwa razy tyle, co na

Paryż.

X aeggcigi ffogggtrzwrstm.
— Miesięczne zebranie Towarzystwa właści­

cieli domów odbędzie się dnia 7 czerwca br.

tj. w środę, o godz. 19 w sali Resursy Kupiec­
kiej. Obecność członków konieczna. (10324

SMP. ,,Zorza" . Zebranie Kółka Misyjnego
dziś o godz, 19,30 w szkole św. Jana. Zbiórka

zastępu III. św. Tereski jutro, o godz. 19,30 w

salce parafialnej.
Koło Absolwentów Pubł. Szkoły Dokszt.

Zebranie plenarne dziś we w tore k o g. 19,30.

Związek Rezerwistów Okolę - W'ilczak. Ze­
branie dziś we wtorek o godz. 19 w sali Złoty
Róg, ul. Grunwaldzka.

,,Dzwon". Cjziś we wtorek o godz. 20 ze­
branie zarządu w auli szkoły na Okolu. W

czwartek zebranie plenarne.
Bydgoskie Tow, Cyklistów. 7. bm. o g. 20

z ebranie plenarne. O godz. 19 zebranie zarządu.
Tow, Rzemieślników Polsko-KatolickSch. Ze­

branie zarządu 7. bm. o godz. 18 w sali Domu

Katolickiego przy Farze.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zebranie 8 . bm. o godz. 20 w sali Resursy Kup.

Związek Młodych Drogerzystów. Zebranie

plenarne 8. bm. o g. 20 w sali Pod Lwem. Na

porządku obrad sprawa egzaminu na materjali-
stę oraz sprawa sekretariatu poczem nadzwy­
czajne walne zebranie.

M'iesięczne zebranie Towarzystwa Właści­
cieli Domów odbędzie się w środę 7. bm. o go­
dzinie 7 wieczorem. Obecność członków ko­
nieczna, (10429

Oddział kolarzy K. P. W. Jutro zebranie

plenarne w Ognisku o godz. 19.
Tow. Powst. i Wojaków Bielawy - Skrze-

tusko. Zebranie zarządu 7. bm. o g. 19. Ze­
branie plenarne 9, bm. o godz. 19 w Rzeźni.

Koniereącja św. Wincentego a Paulo przy
Farze. Zebranie miesięczne 7. bm. o g. 20 w

Domu Katolickim.
KS. ,,S. P. D.". Dziś we wtorek o g. 20

zebranie miesięczne. Przyjmowanie nowych
członków.

Związek Akuszerek. Zebranie 7. bm. o g. 17

w szkole Sienkiewicza.
Tow. Powst. i Wojaków ,,Alacierz". Zebra­

nie plenarne dziś we wtorek o godz. 19 w sali

Patzera, Zebranie zarządu o godz. 18.

Związek Pracowników Kupieckich. Zebra­
nie 7. bm, o godz. 20 w hotelu Lengning.

B. K. S. ,,Polonja" sekcja bokserska. T re ­
ning dzisiaj na stadjonie. Dalsze tre nin gi będą
ogłoszone w Dzienniku.

Sokół V oddz'iał żeński. Dziś ćwiczenia w

szkole Kopernika o godz. 19. Uprasza się o

punktualne i gremjalne przybycie.
Związek Powstańców i Woj. O. K. VIII . pla­

cówka I. Macierz. Zebranie plenarne 6 . bm.
o godz. 20 w hotelu Lengninga, ul. Długa.

Związek emerytów państwowych, auton.
' i rencistów. Posiedzenie zarządu w środę, 7.

bm., plenarne 8 . bm. w sali Mellera, plac Pia­
stowski o godz. 17.

Sokół V. Zebranie plenarne w czwartek o

godz. 19,30 u p- Starzyńskiego, ul. Wrocławska.
W środę 7 bm. zebranie zarządu o godz. 19 w

tym samym lokalu. - Oddział żeński: Zebranie

plenarne odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 19

u p. Starzyńskiego, ul. Wrocławska.

,,Szopen". Lekcja śpiewu w środę i piątek
o godz. 19,30 u p. Kleinerta, ul. W rocławska.

Odpowiedzi redakcji
M. St. Ług. Wiosna" jeszcze bardzo

słabiutka. Umarła w sanatorium koszy-
k o'wem.

Karjatyda. Pani pomieszała: maneź z

menażą i absencję z absyntem. Dalej w

noweli pani jest taki ustęp: front dworku
zdobiła staroświecka facetka. Może jiani
m iała na m yśli facjatkę? N'iema też gola­
sa rodyjskiego, jest tylko kolos rodyjski.
1 nareszcie zapisz sobie pani, że Ambrozja
nie jest żeńskim odpowiednikiem do Am­
brożego, tylko pokarmem bogów.

Jadwiga E. Już tyle razy pisaliśmy na

tem miejscu, żc porad kosmetycznych nie
udzielamy. Pozatem pierwszy raz słyszy­
my o piegach na kolanie. Noś pani długie
suknie albo wysokie pończochy, to n ikt pie­
gów pani nie będzie widział.

Holofernes ze Starogardu. Instytucji
takiej nie znamy. O jakie kursa dokształ­
cające panu chodzi, skoro pan czytać nie
umie? Zapisz się pan na kurs oglądaczy
bydła.
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Międzynarodowe zawody Konne.
Doskonałe zespoły zagraniczne.

Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.) . W War­
szawie rozpoczęły się ub. soboty mię­
dzynarodowe zawody konne pod wyso­
kim protektoratem Pana Prezydenta
Rzeczplitej. Trwać one będą do dnia 12

bm. W sobotnim konkursie otwarcia

wzięła udział wielka ilość zawodników

krajowych i zagranicznych. M . in. i

Bydgoszcz była reprezentowana przez
zawodników wojskowych (16 pułk uła­
nów) i cywilnych (Kl. Jazdy Konnej).

W pierwszym konkursie zdecydowa­
nymi faworytami byli Francuzi.

Nie obeszło się przytem bez wypadku:
jeden zwichnął riogę przy treningu, a

drugi jeździec złamał nogę podczas
konkursu. Kierow nik ekipy depeszo­
wał do Paryża o przysłanie dwóch no­
w'ych zawodników.

Pierwsze trzy nagrody zdobył por.
Cavaille, czwartą i piątą podzielono
między rtm . Szoslandem i kpt. Aslan-
nem. Dalsze miejsca zajęli nast. jeźdź­
cy: kpt. Biliński, por. de Telierz, kpt.
Kirkulescu, por. Nowak, kpt. Seyfriect.
rtm.Małochleb, por. Apostoł, por. Ca-

vaiłle, por. Piechocki, por. Ruciński i

podp. Poziomski.
Aż do 12-ej nagrody wszyscy jeźdźcy

przeszli bez błędu, a o kolejności roz­
strzygnął czas.

W drugiej poza nagrodami pieniężne-
mi ubiegano się o nagrodę honorową
prezydenta m. Warszawy. Pierwszą na­
grodę zdobył por. Kulesza, 2 — por. Ło-

pianowski, 3 — Skarżyński, 4, — rtm.

Lewicki 1t. d.

W trzeciej serji pierwszą nagrodę
zdobyła p, Harlamtcwa z Bydgoszczy na

Taninie, 2 — Wickenhagen, 3 — To­
mecki,4 —Knoppit.d.

W niedzielę odbył się konkurs na

ujeżdżanie konia, konkurs na potęgę
skoku oraz dla pań i cywilów konkurs
Łazienek.

W poniedziałek odbył się konkurs

szybkości o nagrodę im. ś. p. Jurjewi-
cza. Należy zaznaczyć, iż Francuzi

przedstawiają się jak najkorzystniej.
Mają dobre konie i rów'nie dobrych
jeźdźców.

Czechosłowacja ma 'konie cięższe,
ale dobrych jeźdźców. Czołowym jeźdź-
cem Rumunów jest kpt. Kirkulescu.

Bardzo dobrze reprezentują się ze­
społy cywilne, które skutecznie w'ałczą
z wojskowymi o zwycięstwo swoich
barw klubowych.

W konkursie ujeżdżania konia w

pierwszej serji zwyciężył rtm. Lewicki
na koniu Dunkan.

W drugiej serji pierwsze' miejsce za­
jął rtm. Kuchoicki na koniu Nastur­
cja, 2) por. Komorowski na Tygrysie, 3)
por. Sokołowski na Parolu, 4) por. Ko­
rzon ną Orliku, 5) por. Ołendzki na

Sztandarze.

Wśród odznaczonych wstęgami znaj­
duje się również p. Wilhelm Szen ze

Śląskiego Klubu Jazdy Konnej.
Bardzo trudny był konkurs potęgi

skoku. W ielki sukces odnieśli jeźdźcy
polscy rtm. Lewicki na Kikimora i rtm.

Szosland na Ali, którzy tak trudny kon­

kurs ukończyli bez błędu, zajmując dw'a

pierw'sze miejsca. W rozgrywce, pierw­
sze miejsce zdobył rtm. Lewicki. Trze­
cia, czwar'ta, piąta i szósta nagrody zo­
stały podzielone pomiędzy rtm . Kuleszą
na Mylardzie, por. Galicą na Ładzie,
por. czes. Szankinem na Kam illi i rtm.

Kuleszą na Nidzie. Siódme, ósme, dzie­
wiąte, dziesiąte, jedenaste miejsce po­
dzielili między sobą: por. de Tilliere

(Francja) na koniu Acis, kpt. Bycek
(Czechosłowacja) na koniu Gaorjela,
por. Cavaiłle (Francja) na Berceuse,
rtm. Skupiński na Promieniu i por. Tu-
doran (Rumunja) na Zefirze.

W poniedziałek rozegrany został w

Łazienkach międzynarodow'y konkurs

szybkości im. ś. p. Fryderyka Jurjewi-
cza.

Pierwsze miejsce w konkursie zajął
por. Pohorecki na koniu Farsa.

2) por. de Tillieere (Francja)) "na ko­
niu Papiłion XIV, 3) por. Cavaille (Fran­
cja) na koniu Castaniette, 4) Kpt. Statec-

ny (Czechosłow'acja) na koniu Elliot, 5)
rtm. Lewicki na koniu Kikomora, 6)
por. Cavaiłle (Francja) na koniu Reine

Olga, 7) por. Piechocki na koniu Roma,
8) por. de Maupeou (Francja) na koniu

Spergule, 9) Skarżyński na koniu The

Lad, 10) por. Rojcewicz na koniu The

Hopp.

Wypadki przy pracy.
(wk) W cegielni firmy Dziatkiewicz na

Szwederowie 27-letnia Klara Bartnicka, robot­
nica, będąca zajęta przy prasie, doznała ciężkie­
go przygniecenia surówką.

W tartaku państwowym ,,Zimne Wody” w

Bydgoszczy 55-letni Jan Hanysz, robotnik,
zrzucając kloc z woza, został klocem tak silnie

uderzony w lewą nogę, że doznał ciężkiego jej
złamania powyżej kostki. Odwieziono go do

lecznicy miejskiej.
W fabryce maszyn firmy F. Eberhardt 62-

letni Paweł W itt, ślusarz-monter, zajęty na

montażu w fabryce ,,Persil", spadł z rusztowa­
nia, doznając pęknięcia kości skokowej.

W tejże fabryce 17-letni uczeń Władysław
Węglewski, będąc zajęty przy obrabianiu żelaza

około 16 kg. wagi, doznał przygniecenia lewej
stopy żelazem, aż do odbicia kości.

W fabryce obuwia ,,Minerwa" 28-letni Ta­
deusz Krysztoforski, robotnik - sztancer, będąc
zajęty przy sztancy, doznał poważnego zgnie­
cenia palca u lewej ręki.

Ceny za używanie kortów
tennisowych.

Miejski Wydział W. F . podaje do wiadomo­
ści, że koszta używania kortów tennisowych na

stadionie ustalono jak następuje: Są to ceny za

godzinę gry codziennej, obliczone za miesiąc
zgóry.

Od godz. 6 —8 rano 4 zł (miesięcznie), 8—9

4złote,9-11 6zł,11-125zł,12-144zł,
16—165 zł, 16-18 6 zł, 18—20 7zł. Karty se­
zonowe wydaje Wydział W. F . ul, Libelta 5.

Bank Polski płacił w dnia 6 bm. za:

dolary amerykańskie 7,45
funty szterlingów 29.90
franki szwajcarskie 171,87
franki francuskie 34,95
marki niemieckie 195,—
guldeny gdańskie 173,57
liry włoskie '

46,02
floreny holenderskie 357,50

Stan wody na Wiśle dnia 6 czerwca 33:
Zawichost 75, Warszawa 80, Płock 51, To­
ruń 55, Fordon 63, Chełmno 58, Grudziądz
78, Korzeniewo 95, Tczew 16, Piekło 28,
Schievenhorst 2.44, Einlage 2.18.

V.'; ; jJ,,
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HENRYK ZAK

POZNAŃ

Wielki
wybór domów, piekarni,
rzeźnictw, w ill, majątków
i młynów okazyjnie na

sprzedaż.Małek,Bydgoszcz
Dworcowa 46. (10215

Trzypiętrowy
centrum, dochód 13.000,
cena 80.000 i wiele innych.
Emeryt, Mostowa 3. (10443

KEEDJ
Fasonowanle

i czyszczenie kapeluszy.
(62o5Pomorska 35.

Meble
wszelkiego rodzaju naj­
taniej — tylko Śniadec­
kich 40. (10071

Fotograficzne
aparaty, błony, klisze,
papiery i wszelkie przy-

bory. Prace amatorskie.

St.Zakaszewski,ul. Gdań­
ska 9. (3827

Pianina (10094
pierwszorzędne poleca
Majewski,

"

Bydgoszcz —

Okolę, Kraszewskiego 10.

Budpwlane
prace i rysunki wykonuję
sumiennie. Wojciechow­
ski, Pomorska 36, tele­
fon 1302, i cieśla może się
zgłosić. (10444

Szyje
sukienki damskie gustow­
nie i tanio (fason 7 zł.)
Cieszkowskiego 6, II . pię­
tro, drzwi na prawo. (10424

R SPRZEDAŻE j j B

Dom (10436
I. ptr. nowy z powodu
stosunków rodzinnych ta­
nio sprzedam. Gołębia 44.

Sprzedam
nieruchomość. Podgórna
nr. 26. 00442

Gospodarstwo
70 mórg prywatne dom

piętrowy, skład cena 16.000

wpłaty8.000Pilarski, Byd­
goszcz Przyrzeeze 14.(10435

Sprzedam
cegłę. Podgórna 26. (10446

Plac
budowlany na sprzedaż.
Szubińska 21. 110441

Motocykl (10332
dobry stan sprzedam ta­
nio. Benz, Długa 9, m. 5.

Bryczkę
dwukołową dobrym stanie

tanio sprzedam. Brodziń­
ski, Sowińskiego 16, tel.
18-55 . (6104

Rower
Kordeckiego 11-7. (10431

Rower
mało używany kupię.Ma­
jewski, Długa 5. ( 10433

ICMD1
Czeladnik

siodlarsko-tapicersko-Ia-
kierniczy potrzebny.Idko-
wiak, Barcin. (10428

Służąca
jest zaraz potrzebna. K u­
jawska nr. 111. (10427

Podręczna
zdolną poszukuje krawco­
wa, Dworcowa 12/5, po­
dwórze. (10425

KEEEDI
Sktad

bławatów i konfekcji od

30lat istniejący w centrum

miasta Gniewkowajest od

1.7.b .r . z mieszkaniem do

wynajęcia. Zgłosz. Helena

Bross, Gniewkowo. (6042

FOTO-KAfflERA
polec*

wlaśe. Czesław Powatowski

Dworcowa 7

aparaty-błony-klisze cSsgtniMIe-aSfeiisns?-

Książki (10277
okazyjnie sprzedam, za­
mieniam. Agentura gazet,
Długa 23 róg Jezuickiej.

BOEEDS
Kupie (10461

maszynę do rżnięcia ka­
pusty ł młynek o wałkach

kamiennych do mielenia

owoców. Oferty do eksp.
Dzień.Bydg., Owoce”.

Kupie
mały domek z ogrodem
za gotówkę od 2-3000 . Of.
z opisem podać do Dzień.

Bydg. ,,K. B . 1275". (10453

Kupimy
natychmiast używany lecz
dobrze utrzymany piec
kaflowy możl. biały.Łask.
oferty pod ,,Piec". (i0135

Maszynę
do dzielenia bułek poszu­
kuje się w dobrym stanie.

A. Szczygieł, Czersk.(10202

R UKOI ą

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau­
czenia" się, przygotowuję
do konserwatorjum. Mie­
sięcznie 10 zł., dwie godzi­
ny tygodniow'o. W domu
i poza domem. Cieszkow'­
skiego 6, II . piętro na

prawa (2U86

Poszukuje
młyn wodny lub parowy
w dzierżawę lub kupię
w dobrem położeniu i no-"
woczesnem urządzeniem.
Oferty proszę skier, do

p. Heleny Kurkowskiej,
Kulabydy wyb., pow.Choj­
nicki. (10272

MIESZKANIA
V wSLne %ffi

Komfortowe (9S82
parterow-e mieszkanie, na­
dające się na biuro adwo­
kackie lub praktykę le­
karskąwraz zmieszkaniem

ewtl. tylko na biura od
1.9.33lub zaraz do wy­
najęcia. M . Wierzbickie­
go 1, róg Nowy Rynek 2.

Mieszkania
5—6 oraz 7 pokojowe do

wynajęcia w domu naszym

przy ul. Gdańskiej 51. O -

bejrzeć można po zgłosze­
niu się u portjera. Bracia

Ramme, Bydgoszcz, Grun­
waldzka 24, telef. 79. (10269

Pokój
kuchenka umebl. Malbor-

ska 5, gospodarz. (10434

Dwa ( 10437

pokoje próżne do wyna­
jęcia. Promenada 12, m. 6.

Mieszkanie
pokój, kuchnia z mniej­
szym w'arsztatem do w'y­
najęcia. Zygmunta Augu­
sta 26, gospodarz. (6167

Pokój
z kuchnią wynajmie. Snia

deckich 13—I . (6200

tCHEDl
Autobus

firmy Łobożewicz Byd­
goszcz -Fordon -Chełmno

kursuje regularnie (nowy
motor). Odjazd Bydgoszcz
6,30, 13,15. ( 10258

Naprawę
bruku wydam. Zgł. Ko­
zietulskiego 8. (6192

Ostrzeżenie, (l0468
Unieważniam weksleprzy­
właszczone z portfelem
przez kasjera autobusu

Chełmno: 200 zł. płatnych
t września 1933 w Krost-

kowie Antoni Szoltysiew-
ski i żona jego; 200 płat­
nych 1 listopada 1933 w

Krostkowie AntoniSzolty-
siewski, Stanisław Śledź,
Kazimierz Kryska; 500

blanko Stanisław Sledz i

Antoni Szoltysiewski; po
100 złotych 2 weksle blan­
ko Erycb Hankis i żona

jego. Bronisław Stacho­
wiak,Osowiec, Bydgoszcz.

R MUBY )J
Broszką (10426

zgubiłam I. święto rano

Grunwaldzka, św. Trójcy,
Poznańska lub przed ko­
ściołem Sw. Trójcy. Uczci­
wego znalazcę proszę od­
dać Januszewska Jasna 18.

Zgubiono
portfel z zawartością do­
kumentów na nazwisko

S te fa n a Sobieszczyka.
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot do redakcji
Dzień. Bydg. (10423

Zgubiono
etui srebrne w ogrodzie
botanicznym z monogra­
mem R.W ., odnalazca bę­
dzie wynagrodzony. R .

Wolski, Bydgoszcz, Ło­
kietka 21. (l0439

Zgubiono
w' sobotę o godz. 2 na ul.

Zamojskiego złoty zega­
rek damski, rzecz pa­
miątkowa. Proszę zwrócić

za wysokiem wynagrodze­
niem. Zamojskiego 11,
Hoffmanowa. (6182

IGs)!
Poznam

towarzyszkę do lat 23, po­
siadającą oprócz urody,
dużo kobiecości. Oferty z

fotografją filja Dz. Bydg.
pod ,11/32”. C10438

IJr
POKOJE VII

woine JM

Pokój
umebl. dla bezdzietnego
małżeństwa lub 2osób za­
raz do wynajęcia. Matej­
ki5,m,5. (9880

panu.
Pokój (10451

Ugory20, m.8.

Ładny
pokój. Gdańska 62,1. (6177

Pokój
dobrze umebl. osobne

wejście, światło elektr.
1-2 panom wynajmę.
Gdańska 69-16. ”9540

Pokój
Chwytowo 11, podwórze
I piętro. (10463

1-2
pokoje umebl. ew. używa­
niem kuchni wynajmę.
Świętojańska 3-5 . (6!99

Pokój
niekrępujący 25 zł. Chwy­
towo 13,m, 1. (10464

Pokój
kuchnia, rok zgóry. Adres

filja Dzień. (6187

Codziennie mówi klientelo . . . . . .

FTJTJEDYNIE ZADAWAŁ-
NIA MNIE

Ja również mam to przekonanie, że Flit naj­
szybciejpewniej i najszybciej niszczy owady.

Publiczność żąda Flit'u i nnika wszelkidS
naśladownictw. Doświadczenie bowiem prze­
konywa, że jedynie Flit posiada prawdziwą
i skuteczną moc owadobójcza. Rozpylając

I z F l i t w mieszkaniu niszczy się wszelkie owa*
VU dv oraz icb zarodki. Flit skuteczny na owa*

^est n*eszkodliwy dla ludzi i nie po-
w zostawia plam. Sprzedaż tylko w zakap-

slowanych żółtych blaszankach z czarną opa­
ską i żołnierzykiem. — Oryginalnego FliUu
na wagę nabyć nie można. Należy wystrze­
gać się naśladownictw.



PAWI /IE.POCI
" ^^RAOZIMY /TO/OWAC

^^aPATfdrowAtiy-
W /RODEK

śW odPOTU

^OIHOL
Ł . Pt'YW

PKYPDCE S'ilu SIS, NiiJS* -

5 O3MOB.PROSZEK
: Ub chem. OINOl Warszawa,

m uf.

Dwa
domy centrum cena 5.500
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 52. (S197

Powózkę
;. duży dokart dwuko-

gumach, używany
stanie, oraz

Herm.
17, m . 3. (10471

Umywalnię
stoliki nocne, łóżka, szafę,
krzesła, lodówkę, stalugi,
kosze, palto damskie
sprzedam Śląska 3-5. (10452

Aparat (6193
do spawania kompl. tanio
na sprzedaż. Nakielska 34.

Rower
męski sprzedam. Adres
filja Dz. Bydg. (6191

EEED3
Kajak (61S9

kupię. Oferty, cenę filja
Dzień. Dworcowa,,Kajak” .

Motor
4—S P. S. stały na gaz lub
benzynę, używany w dobrym
stanie poszukuję celem ku­
pna. Zgłosz. skierować do:
Władysław Klugmann,
Czersk (Pomorze). f 10454

WZMM1
Kucharza

i kucharkętylko pierwszo­
rzędne siły poszukuję na

wyjazd nad morze. Zgło­
szenia Berendt, ul. Dwor­
cowa 6. (6195

Dziewczynę
do wszystkiego, z dobrem

poleceniem, poszukuje
lecznica. Plac Wolności 11,
od zaraz. (6190

Posługaczka
młoda potrzebna. Gdań-
s ka 52 ~ 4.________ (6173

Fryzjerka
na stałe potrzebna zaraz.

L. Cemke, Osie, powiat
Świecie. (10456

2eiewki (6169
przyjmę jeszcze do kuchni,
gospodarstwa domowego.
Elewki płacą 25 zł. mie­
sięcznie. Zgł. Woronowicz,
Witosław, pow. Wyrzysk.

K
TosadT^S

POSZUKUJĄ f t / m

Osoba
inteligentna,skromna, zna­
jąca wszelkie prace wcho­
dzące w zakres gosp. ko­
biecego, kocb. dzieci, szu­
ka posady. Zgłosz. filja
,, Skromna” . (6174

Absolwentka (I0462
Szkoły Wydziałowej lat 18,
poszukuje posady jak pa­
nienki do dzieci, prac biu­
rowych (stenotypistka).
Łaskawe zgłoszenia pro­
szę kierować pod ,,II. G .”

3 pokoje
częściowo umeblowane(so-
lidnym lokatorom utrzy­
maniem. Paderewskiego 1,
m.6.10—11,7-8 . (6168

Ba*"! Pokój
Dworcowa 3. (6184

Piekarnia
ilCukiernia w pełnym bie­
gu zaraz do wydzierża­
wienia. Swoiński, Osie,
pow. Swiecic. (10455

Pokój
słoneczny dobrze umeblo­
wany, elektryczność, od­
remontowany. Śniadec­
kich 4, m. 2. (6179

Młyn (6197
wodny 350 mórg korzy­
stnie wydzierżawię. So­
kołowski, Śniadeckich 52.

Umeblowany (6194
pokój. Wileńska 12, m .. 6 .

Poszukuje
umebl. pokoju zaraz lub
od pierwszego. Oferty filja
,,P ierwszego". (6201

W JTMiESSKliiiA^H
Pokój

b. ładny pojedynczy, lub
z gabinetem, wszelkie wy­
gody, słoneczny, osobne
wejście od 15.VI . Florja-
na3,m.8. (9979

Mieszkanie
5 i 7 pokojowe odremon­
towane. Cieszkowskiego
4,m.5. (6180

Mieszkanie
pokój kuchnia, czynsz
roczny. Wiad. Kolonialka
Jana Kazimierza. (10465

Etzguby ^

Zgubiono
szal granat. - biały.Zwrócić
do filji Dz. Bydg. (618lPokój (6184

próżny, frontowy, odre­
montowany wydzierżawi
gospodarz, Saperów 79.

3 pokoje
kuchnia urzędnikowi wy­
najmę. Mińska 14. (10476

W dniu
3 bm. zgubiono na ulicy
Gdańskiej złotą branso­
letkę łańcuszkową. Zna­
lazcę uprasza się o zwrot
za w'ynagrodzeniem. Adr
wskaże admin. ( 10475
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Dnia 4 czerwca 1933 r. o godz. 5 .45 zasnęła w Bogu po długich cierpieniach opatrzona Sakramentami św.

moja kochana, najdroższa, nigdy niezapomniana żona śp.

z Kaczyńskich

Jadwiga Kaźmierczakowa
W ciężkim sm utku pogrążony

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ulicy Śniadeckich 57, dnia 6 czerwca br. o godzinie 19-tej (7-mej wieczorem) do kościoła
garnizonowego przy ulicy Bernardyńskiej.

Nabożeństwo żałobne w kościele garnizonowym dnia 7-go czerwca br. o godzinie 9-tej. Po Mszy św. pogrzeb na cmentarzu

farnym (nowy cmentarz).
Osobnych zawiadomień sie nie wysyła. (io432

Fotografje
pierwszej Komunji św.
pięknie, tanio wykonu'je
Zakład Kargego BJanina” ,

Dworcowa 10. (6178

Płaszcze
damskie, męskie i obuwie
tanio. Jan Heidner, ulica
Dworcowa 7.

Kiosk
restauracja w bardzo ru-

chliwem miejscu z wy­
szynkiem piwa korzystnie
na sprzedaż. Adr. w filji
Dzień. (6171

W illa
wolne 7-pokoi centrum
cena 14 500 poleca Soko­
łowski, Śniadeckich 52.

Dom
2 ptr. ogród, dochód 6.000 ,

cena 40.000 poleca Fajta-
nowski, Gdańska 19, tele­
fo n 1274. (6186

Dom
składem rzeźnickim 7.500,
składem kolonjalnym 9000
śródmieście Bydgoszczy.
Szarek, Dworcowa 20.(6188

Kupie
małego pieska pokojowe­
go. Zgł. z podaniem ceny
,,120” do Dzień. (10467

Rower
damski kupię. Of. wB,o-
wer” filja Dzień. (6183

Głśwna SzkołaGospodarczaŻeńskawSnopkowie
Stacja kolei i poczta Lwów, Nr. telefonu 1-88,

ogłasza wpisy od 15 maja br., przyjmując do inter­
natu kandydatki narodowości polskiej, re ligji rzym
sko-katolickiej, z świadectwem ukończonej szkoły
średniej ogólnokształcącej, na 3-letnie studja obej­
mujące gospodarstwo domowe, ogród, hodowlę, mle­
czarstwo i szycie oraz wykłady teorji, z przedmiotów
dopełniających i pogłębiających wiedzę gospodarczą.
Bliższych inform acyj udziela Sekretarjat Szkoły
pisemnie, zaś ustnie i telefonicznie w godzinach od
8-18 codziennie. (ł0450

Dbający o zdrowie pfjo tylko
w o d ę min.not. alk. stotOUJCt

OSTROMECKO
S*sr2E4etfaBB*;giprzum asow y.
Dnia 7 czerwca 1933 r. o godz. 13-te'Jsprzedam

przy ul. Ślusarskiej za natychmiastową zapłatą:
większą ilość fornierów Jak mahoń, orzech amerykański,
kaukaski, brzoza fińska, gabon, pudukcedrarso, jawor,
bobinko, wiśnia, dąb, gruszka afrykańska, piramidy ma­
honiowe, cytryna główki orzechowe i wiele innych.

10478)JózefCzerniewicz, kom.SąduGrodzk.VII.rew.

Ubranka
dokomunji św.poleca Jan
Heidner, ul. Dworcowa 7.

Skład (10460
towarów krótkich, bieliz­
ny i artykułów domowych
w bardzo dobrym punkcie
Torunia z powodu śmierci
na sprzedaż, lub cały dom
ze składem dobrze zao­
patrzonym. Of. do Dzień.
Bydg. Toruń pod ,,300” .

Nowa metoda kuracyjna
uznana przez najwybitniejszych lekarzy i sto­

sowana w praktyce jest to

KURACJA OOM0WH
za pomocą rośliny, którą dobroczynna matka
natura stworzyła, dająe jej wielką siłę lecz­

niczą. Siła lecznicza

CZOSMKI
jest powszechnie znaną. Badania i doświad­
czenia wykazały, że przy Wysokiem ciśnie­
niu krwi, w niektórych objawach sklerozy,
przy cierpieniach a o rty , w ciężkich wypad­
kach anemjt, bronctaitach, astmie, przy
gruźlicy płuc, cierpieniach wątroby,
braku apetytu, w wypadkach ziego

trawienia, przy wolu

SUEwn iam

(wyciąg czosnku w kapsułkach)
okazuje się środkiem zbawiennym.

Żądajcie tylk o zaraz 1(h 57

bespIatinetSo
opisu tej nowej metody kuracyjnej. Wystarczy
wysłać kartę pod poniżej podanym adresem:

bndgniłesćK8
S3, Adtod. as.a.

Ruro.flram
Mai, obicia milowe

poleca (24223

,,DeHfiOEra"
Sdańska 10 (l65), I ptr.

T*sH.330 .

Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię
stylowych f modnych firan.

SSBrzeGiCHJŻ

tegorocznych traw
z łąk Strzeiewskich

odbędzie się w gościńcu
w StrzeEewie (6i72

wa wtorek 13 czerwca

o godz. 9 przez licytację.
ZagraEcą(aa aSefefes*

Box
niemiecki 2 letnia suka

na sprzedaż.
Zgłoszenia pod ,,D .

B. 100**. (10166

raisiiJiLi
Panna

lat 39, nie biedna wyjdzie
najchętniej za wdowca.
BSpokojna” filja . (6185

Tylko
za życie, kawaler lat 20,
wykształcenie średnie, su­
mienny i zdolny do pro­
wadzenia biura, załatwia­
nia księgowości każdego
przedsię'biorstwa oraz

przygot'owy wan. chłopców
do wszystkich klas gira.
Zgł. skierować do filji pod
nZa życie” . (6170

Przystojna
zgrabna brunetka lat 32,
zacnej rodziny, cokolwiek
gotówki, umeblowaniem
i wyprawą, zapozna inte­
ligenta do lat 38 w celu
matrymonjałnym. Poważ­
ne zgłoszenia Dz. Bydg.
,,10445” . (1044o

Kawaler (10466
urzędnik ustalony, szuka
gospodarnej, przystojnej
żony, posiadającej cośkol­
wiek majątku.

' Panie ds.
lat 30, raczą złożyć oferty
możliwie z fotografją Dz,
Bydg. pod ,Poznaniak”,

W poniedziałek, dnia 5 bm. o godz. 3
nad ranem po długich cierpieniach zasnęła
w Panu, opatrzona Olejami św., nasza

matka ś. p.

Karolina Brtkknerowa
wdowa po urzędu, skarb.

przezywszy lat 69, o czem donosi w cięż­
kim smutku pogrążona Rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm.
o godz. 5 popoł. z kaplicy na cmentarzu

nowofarnym. Msza św. żałobna odbędzie
się w czwartek o godz. 7 rano w kościele
X. X . Misjonarzy, (1043C

UPORCZYWE ZAPARCIE
zaburzenia żołądkowe i przewodu pokarmowego,
ucisk w żołądku, niesmak w ustach, mdłości,

obstrukcję, leczą
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA,
w yw ołu jąc łagodne i bezbolesne wypróżnienie.

Cena pud, zł. 1.50,podw. pud. zł. 2.50.

Żądać w aptekach i składach aptecznych-

W tutejszym rejestrze Spółdzielni pod nr. 147 wpisano
w dniu 24 kwietnia 1933 przy firmie Spółdzielnia Su­
rowców dla stolarzy i pokrewnych zawodów z ogr. odp.
w Bydgoszczy, że w miejsce ustępującego członka za­
rządu Władysława Perlika z Bydgoszczy wybrano jako
członka zarządu Pawła Dzionarę z Bydgoszczy, ( l 0474

Bydgoszcz, dnia 24 kwietnia 1933. Sąd Grodzki.

sbsbIM I czekbęs-
W sprawie spornej sprzedam w publicznym przetargu

najwięcej dającemu za gotówkę na raeb. interesów.
BS jjpsaEdialcąp

zdrowej, suchej standartowej.
Przetarg odbędzie się w środę, dnia 7 czerwca

br. o godz. 13-tej w mojem biurze przy ul. Dr. W ar­
mińskiego 10. ( 10452
Zefirya Rsymilowsl(i, zaprzys. senzal handl. przy Izbie Przem. Haadl. w Bydg.

PĄŁTALI
SZYB ;

LUSTER tylko;

Krynica
Pensjonat odnowionej
willi ,,Ułan” wytwornie
prowadzony po cenach
umiarkowanych. Centrum
Zdrojowiska przyjmuje
tylko chrześcijan. (5860

W^łiawca* nakładom i eaełontaaalelłrukamiaftiFdea^ 8^HAkc.w, %dgusaesyt Za redakcję odpowiedzialny; S ta n isła w N o w ak o w s k i w Bydgoszczy; zadział gdyńskk M ie c z y sła w M iata t w Gdyni,

- Czy nie zechciałaby mi pakazać fortepian,
na którym córka pani codziennie do późnego wie­
czora tak pięknie gra.


